
C EN A Z ł

Piaśnica-nasza relikwia narodowa Kórbanji kasze
Tu i  ówdzie słysze liśm y wypc

U roczysta p ie lg rzym ka  do gro- 
v pom ordow anych o fia r p ie rw - 
ch dn i te rro ru  h itle ro w có w  wesz- 
ju ż  w  tradyc ję  rocznych  obcho- 
v na rodow ych na Kaszubach. 
N iczym  w u lka n  w rza ło  w  duszach I 
u kaszubskiego, gdy tłu m ić  mu- 
ł  w  okupacji w szystko, co odczu
li ile k ro ć  usta jego w ym a w ia ły  
wo „Piaśnica,,. A  często b y ła  na 
ach. D la  n ie k tó ry c h  b y ła  zastra- 

. niem , d la  innych  źród łem  s iły , po 
ięcenia, ale w spó lnym  d la  wszy- 
ich  uśw iadom ien iem  p ie k ła  M ile 
wskiej rzeczyw istości.
I  ju trze n ka  przyszła  z ło ta ! Tak 
m o d lił Polak, gdy w o jska  radzie- 

e*i anglosaskie ro zg ro m iły  N iem - 
y ; gdy ro k  1945 w olność nam 
iyn iós ł.
D rgnę ło  s iln ie j serce rozszlocha

no ludu, wezbrane uczucie rozko- 
a ło  p ieśń p ie lg rzym ią  o Piaśnicy. 
/s ł do tcyhczasow y m it. Pozostałą 
twda potw orna, jeszcze jedna z 
;iąca p raw d: tam  ziem ia opada, 
n są Ich  groby... Ta sama Piaśni- 
z okupacji, ty lk o  naoczna, nama- 
na i zgrozy pełna, sta ła się do
pną! N ie  b ro n i ju ż  dostępu bag- 
t, p is to le t gestapowca, czy zesła- j 
i do obdzu. I
Jak rzeka wezbrana, z s iłą  w io - I 

nnego przebudzenia, p o p łyn ę ła  j 
jrw sza fa la  p ie lg rzym ów  do m ie j- 
ł  na rodow ych  re lik w ii,  b y  się w y - 
arżyć, b y  serce o tw o rzyć  swe tym  
:zątkom , spój rzyć na tę ziem ię, na 
groby, do tknąć drzewa, podziura- 1 

one od k u l siepaczy, w estchnie- 
e, wdzięczne zbratan ie  przyn ieść 
iącym  bohaterom...

W szak on i śpią ty lko ...
„T a k  cecho tu — tak tu nóboż- 

>, tak tu cecho mają —  szeptali 
elgrzymi,,.

Święte un ies ien ie  też b iło  ze s łów  
estrudzonego działacza kaszub- 
iego, śp. A ugustyna  W estphala, 
zdzierającą serce praw dę w yłusz- 
a ł Józef Gniech, a lu d  szlochał, 
locha ła  dusza skołatana, zbolała, 
rwożona. P łaka ło  serce za całą 
iszą i  Po lski mękę —  toż cz łow iek  
"n a ł ko lana  i  m o d lił się za mę- 

nn ika  —  żo łn ierza spraw y naro- 
vej, spraw y Boskiej. K irę  A  spow i 
s ta ły  w d o w y  po zam ordowanych, 
de, w ychudzone twarze, ciche, 
irczone z os ta tn im i śladam i w o j- 

m o w iły  o w szystk im  -— m ó w iły  
c ierp ieniu...
N ie  m ożna będzie po rów nać 

;rwszej p ie lg rzym k i z późn ie j szy- 
. Chociaż każda odbija się, wzbo- 
się, udoskonala organizacyjn ie-— 
przecież nastró j ten  sam podnio- 

7, u roczys ty  sp o w ity  c ien iem  bo
rnego smutku...

12.000 is tn ie ń  w kw ie c ie  w ie - 
i spoczęło snem wiecznym. Z łoży- 
na jw iększą o fia rę  ja ką  cz ło w ie k  

ożyć może, o fia rę  życia. Dziś Pia- 
ica to  sym bol męczeństwa naszej

cha, k tó ry  z fanatyzm em  op ie ra ł się 
b ism arko w skiem u ku łtu rka rm p fów i, 
dokum entow a ł sw oją  polskość w  
s trą jku  szkolnym ...

Ten sam duch d o trw a ł Piaśnicy. 
N ie  za łam ał się przed nią, zrodzo
nej z te j samej zaciśniętej: nad s ło
w iańszczyzną pięści germ ańskie j: 
ten sam duch ku ltu rka m p fu , ty lk o  w  
innym  poko len iu , be łkocącym  cha
osem „izm ów ,, o szczęściu, dobroby
cie i  nadcz łow ieku . Duch zawsae 
żądny w ładzy, panow ania nad św ia
tem, „ueber alles...,,, k tó ry  rz u c ił ża
g iew  w o jn y , w zb u rzy ł cichą, pędzą
cą swoją s ie lankę życia  duszę s ło 
w iańską  do w a lk i o być albo n ie  
być!

O dm ienny w  swych form ach 
w ie k o w y  faszyzm germ ański w  1939 
r. okaza ł się w  swej ostatecznej fa 
zie, w o jow n icze  in s ty n k ty  zna laz ły  
u jście , ro zp ija ł się w  k rw i n ie w in 
nych ofia r. O to  is to ta  n iem ieck ie j 
p o lity k i,  w  tym  przew yższająca po
l ity k ę  zachodu, że w y z w o liła  się z 
osłabiającego pa rtyku la ryzm u . N ie
m ie liśm y i  n ie  zdobędziem y n igdy  
lepszego doświadczenia. Piaśnica i 
inne groby rozsiane po całym k ra 
ju, niechże będą tym w ielkim  me 
mento: pamiętaj Polsko, że w  tej po
lityce czai się zawsze nasza śmierć!

N iem a też zakątka, gdzieby n ie  
w znosiła  się m og iła  m ęczennika —  

^ o łn ie rz a  spraw y narodow ej, n ie  
ma rodz iny, k tó ra b y  n ie  o p ła k iw a ła  
s tra ty  z najdroższych. W szyscy oni 
zg inę li, bo Boga i O jczyznę  m ie li w  j 
sercu.

Życie Po lsk i; je j w ie lkość  i ich 
m iłość by ła  powodem  śm ierci ty lu ; 
ty lk o  O jczyzna b y ła  powodem  nasze 
go dram atu w rześn iow ego 3 939 r. 
Cel w o jn y  n iechybn ie  w iększy, ja k  
ty lk o  w yn iszczen ie  narodu i pań
stwa po lsk iego !

To są pow ody p o lity . ,  no. O hok 
n ich  jednak są innej n a tu ry : n iezba
dane w y ro k i Boże! Tu sens śm ierci 
ty lu  synów  O jczyzn y  naszej na po
tu w a lk i, w  obozach ko n ce n tra cy j
nych, w ięz ien iach. N ie  Jobem  naro 
dów  jest Polska! I  tu  rac ję  m ają  ma
te ria liśc i, sprzeczni o ty le  w  sobie, 
że z cz łow ieka  ź re b ili sobie boga! 
Je n  czo łga jący  się zby tn io  po ziem i 
cz łow iek , k iedyż  zdąży otrząsnąć się 
z b ło ta  i  ku rzu  ziemskiego? —  W  w i
rze w a lk lvw  chaosie w o jny? N ig d y !

Patrząc na one dni zgrozy z R , et- 
me< perspektyw y, m ając w  pam ięci 
uroczystość P iaśnicy z n iedz ie li .31 
uh m., nasuw ają się nam pewnie re 
fleks je .

Różnie ocenia cz ło w ie k  pośw ię
cenie, bohate rs tw o ta j w o jny  i stąd 
p łynące  o fia ry . Każdy jednak w ie, 
że bohate rstw o Piaśnic, bohaterstw o 
szarych bez im e innych  szeregów 
jest inne. Z ro d z iło  się bow iem  z m i
łości, pośw ięcen ia i w ia ry . Inaczej 
też m usi przez nas być rozum iane, 
cenione i czczone. To nie bohater-

robo tn ik , k tó ry  się n ie  w s ła w ia ł; że 
zg iną ł w oźny  g im nazjum  obok p ro 
fesora!

To z prem edytacją  w ym ierzone, 
w  samo serce narodu celowane ude
rzenie! W yn iszczyć  s iłę  b io log iczną  
i  in te lek tua lną  narodu. Zbeszcześcić 
p am ią tk i narodowe, zohydzić nasze
go cz łow ieka. Polaka przedstaw ić 
jako aspołecznego, m a łoku ltu ra ln e - 
go, zacofanego, bez porządku  w iecz
n ie  w ichrzącego, niezdolnego do sa
m odzie lnego bytu .

I  m óg ł sobie ta k i p rogram  H it le r  
postaw ić. Bow iem  cz ło w ie k  jest 
tw ó rcą  szczęścia i  nieszczęścia na 
ziem i. O n stwarza społeczność. W  
n ie j budu je  i  ru jnu je . Kocha i  zabi
ja ! Robi co chce —  ma w o lną  wolę. 
Boga udzia łem  jest dopuszczenie na
w e t zła. N ie  zbadane są Jego w y ro 
k i. W e w szys tk im  masz Boga! O tym  
zapom ina cz łow iek. I  gdy w  święcie 
ze tkną się owe odw ieczn ie  ze sobą 
walczące obozy dobra i  zła, żądza, j 
n ienasycenie ludzkie , zaślepienie, j 
zemsta, n ienaw iść spychają go do o- ! 
bozu ?ła, każą mu w a lczyć o u ro jo - i 
ne doBro. j

W ie m y  jak ie  hasła rzuca ł w  j 
św ia t H itle r. N a w łasne j skórze od- j 
czu liśm y „zbaw ien ie ,,, k tó re  n ió s ł ■ 
ludzkości.

R ozm yśla jm y też o P iaśnicy i 
nad je j grobam i! Czas u k o ił rany, o- 
g ień bo leści p rze p a lił duszę, prze- 
k rw a w iło  się serce w  k rw i swej ser
decznej —  zostawm y te św ię te  po
p io ły  i  dba jm y o iskrę, tę na jczy
stszą z w ie lk ie g o  ognia c ierp ien ia . 
Pomyślmy nad sensem śm ierci ty lu  
tys ięcy : c ie rp ien ie  ich  i nasze, T w o
je, wdowo, twoje, m atko, ojcze, synu 
sieroto! S po jrzm yż na p iaśn ick ie  
krzyże! Przecież to  go lgota życia! 
Czyż życ ie  to  n ie  ustaw iczny w y s i
łe k  —  czyż w a lka  to  n ie  cierp ienie? 
Gdy ważą się losy  ludzkości, że m ia 
ła  być  pogańska, zmechanizow., za
leżna od k iw n ię c ia  palcem  jednego 
cz łow ieka , czyż, ludzie  Kaszubski, 
n ie  potrzeba b y ło  łez, bólu, śm ier
ci, bezpraw ia, abyś c ie rp ia ł i w  tym  
do jrza ł praw dy? A byś zrozum iał, że 
is tn ien ie  dopóty  będzie w a lką, do
p ó k i c ie rp ien ie  s ia ł będzie cz łow iek.

N ie  zdziera jm y zab liźn ionych  
ran, to zbytn io  b o li! N ie  o to  też cho
dzi. A le  chodzi o to, abyśmy sobie u- 
p rzy tom n ili, że oprócz naszej co
dziennej checzy jest checz nasza o- 
gólna —  o jczyzna! A byśm y w iedz ie 
li,  że śm ierć na P iaśn icy n ie  by ła  
zw ycza jnym  zam ordow aniem  czło- i 
w ieka, ale to  b y ł zamach na naszą j 
checz w  p ie rw szym  rzędzie tę m ałą 
sk łada jącą  się z rodz iny ; to  b y ł za
mach na nasze k rzyże  przydrożne, 
ka p liczk i, na naszą re lig ię , kośc ió ł, 
kap łanów , na naszego Boga w  ser
cach naszych, to b y ł zamach na czło 
w ieczeństw o —  na w olność naszą, 
na wszystko, co nam w  checzi dro- *

tem at uproszczenia p isow n i k  
Podajem y zatem gawędę naszą 
nej p isow n i 'ja k o  p ro je k t now i 
do dyskusji. B

D rodzi naszińce! V  prze 
merze „Zrzeszę Kaszebsczi,, 
sta, że w ic y  m uewe ue icóv 
szime trz im ac, n a ji kaszebji 
echani, jakno  p ie rz igue  ni 
szigo znaku, że stórim  jesm 
sczim szlachę, nóstarszim  
s łow iańsczim  nad Bółkę. I 
m i zabejeme ue jców  mue i 
sze checze je  n ie  mdą z 
baro le tkue  rzeczą: Ke
rna i kuńc!

Dziś n ie  je  dosc le 
sku godac, bo w ia lgó  c 
muewe je na piśm ie i  
czenji mó to, co je  z paj. 
n i i  słuchani.

W szeternóstkue, to 
w ia ldz i, co snóżi a dr. - 
w i ęMes je  nap is? ’ ; •• 
tan i, gódani. ŻI? ,, «
mdze pisano, 
wedżinie, bo trwc. 
na p iśm ie uestanie.

W e jta le , co snóżigu 
n igue na Kaszubach je 
piśm ie. U ed jim  kaszeb 
sa„ i  to, co z n a ji kas 
je poczęli, cez uestan 
świece, ani Kaszebi sa 
dzelcbe n ick  ue snóżót 
n a ji dssze i kaszebsczig

Jak m uewe sę kóżdi 
uczec muszi, ta k  i  je ji 
chce je na papiór, na ( 
gue przelóc. D lóte też c 
ce_ chcenie rażę ze „Z rz  
żejszi órt próbuewac p r 
szebską muewę.

Prówdac, ro zm a jit i 
na jigue  pism ienia. Ucz 
meslele dob ri ó rt ne j 
rów no tru d n i, chteren : 
ta ło . A  dlócze? Bue m< 
czime sę na puelszczi 
„Zrzesz,, gysa jinacz i, b 
chowac kaszubską gra. 
chcemo na jim u le d o w i j i  
tak że kożdi mdze j 
dzeckue, co sę uczi m 
mueuię tak czetac jak

Czej to  dobędzesz, j™ , ..... 
u lub isz na j muewę, a czytające 
uepow iesce i  we w ie rszu  i  w  
nióczce, staniesz sę ró w n im  
starkom , ch te rn i kureszce n 
kuew e le  tak  pisać sw o ji mue 
me, bo to na n§ czase n ie  b 
trzeb. Spróbu jta  na g łos le  r 
ueboczita jak  be lno to  sę cz

Napisztaż  ̂ jak tram a tc 
n i a p isan i sę w idzy . Na u< 
nó rech lij poznaje ta na ją  pisa 
wę. A  czej ju  róz zaczejesz, 
ne ju  n ie  uedińdzesz. A  ce: 
dosc dló sena cze córcz i b iv  
na cezenie dostać lest kaszt 
dodóm ku. M dze mu te j tak 
jakbe  w idzó ł a czeł u lub ion  
szich a starków , sw oję  w i'

ln K i in t n n  /T      _ —
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Wymiana towarowa z Francją
Nawiązując do podpisanego w Paryżu w 

dniu 20 sierpnia br. układu handlowego 
polsko-francuskiego, redaktor gospodar
czy PAP uzyskał szereg danych, dotycią- 
cych wymiany towarowej z Francją w okre
sie styczeń —  czerwiec 1947 r.

Ogółem przywieźliśmy z Francji towa
rów wartości ok, 362 milionów zł. Główną 
pozycją przywozową były korzenie, jak 
pieprz, cynamon i wanilia o wartości 103,4 
milionów zł; następnie sprowadziliśmy za 
88 milionów zł samochodów ¡i ich części; 
samolotów zakupiliśmy Za kwotę ok. 12 
milionów zł, taśm transportowych zia 45,4 
miii. zł, szmat za 42,7 mil. zł i zwierząt ży
wych za 22,3 mil. zł. Ponadto prywoziliśmy 
z Francji fosforyty, saletrę potasową.

Lista towarów wywiezionych z Polski o- 
bejmuje przede wszystkim węgiel i koks o 
wartości 151., 1 mil. zł, następnie przędzę z 
jedwabiu sztucznego wartości i7,7 mil. zł 
oraz tkaniny bawełniane o wartości z górą 
10 milionów zł.

Ogółem wywóz nasz) do Francji w ub. 
półroczu wyrażał się kwotą 178,9 mil. zł.
---------------------------- ------7----- -------- ----
N ajw iększa  w  Polsce

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego 
Okręgu Pomorskiego buduje przy Cukrow
ni w Chełmży, największą w Polsce gorzel
nię, która będzie przetwarzała melasę z  cu
krowni na spirytus bezwodny. Spirytus ten 
znajdzie zastosowanie w przemyśle auto
mobilowym.

Nowy dział produkcji da nie tylko ol
brzymie oszczędności, ale stworriy też nowe 
zupełnie perspektywy dochodowe i pod
niesie rentowność przemysłu cukrownicze
go. Gorzelnia ma być uruchomiona jeszcze 
jesienią bieżącego roku. (z).

N o w y  d w o rzec  g łów ny  
w W a rs z a w ie

Prace przy rozbiórce dawnego dworca 
głównego posuwają się stale naprzód.

Jeżeli nie zajdą jakieś poważne prze
szkody, całkowtite uporządkowanie terenu 
pod budowę nowego dworca głównego na
stąpi pod koniec października rb.

Inżynierowie SPB opracowali już pro
jekt budowy nowego dworca głównego. 
Według tego projektu nowy dworzec ma 
być pobudowany bardziej na zachód od 
zburzonego.

Przez przyszły dworze ma przebiegać 8 
torów, z czego dwa podmiejskie.

Piaśnica
nasze relikwia narodow a

* Ciąg dalszy ze strony 1-ej 
nie naszej święte. K to k o lw ie k  zg i
n ą ł śm iercią męczeńską, b y ł w y k ła d 
n ik ie m  te j św iętości! O tóż n ie  ty lk o  
o p łak iw a liśm y  cz łow ieka , ojca, sy
na, ale to, co z n im  g inę ło . K to  b y ł 
s iln ie jszym  od nich? Ilu ż  b y ło  bez 
c ierp ien ia , o fiary?

Im  w iększym  św ieczn ik iem  jest 
jednostka  d la narodu, im  w iększą 
cząstkę swego jestestwa w id z i w  
n im  naród, tym  w yże j w ynos i ją ku  
górze, tym  wspania lszy im  pom n ik  
staw ia w  sercu naród i jako  lampę 
życ ia  narodowego unosi w iecznie 
płonącą, zawsze tą jedną św ia tłośc ią  
życia  gorejąca.

Taką lam pą życ ia  narodowego 
musi być grób m ęczenników  narodo 
w ych  —  n ią  m usi pozostać Piaśnica! 
Tak po jm ow ać ty lk o  m ożem y ich  
śmierć.

Tą św ia tłośc ią  op rom ien ien i w ra 
ca liśm y z p ie lg rzym k i, now ą otuchą 
i  w ia rą  o w ia n i chc ie jm y zatem k ro 
czyć k u  przysz łośc i z podniesioną 
skarn ią , m ęstwem  i  zapałem do p ra 
cy nad now ą naszą rzeczyw istością .

Za nami boleść, a przed nami czy
stą i piękną radość życia tworzy to 
serce, co cierp iąc, n ienaw iśc i n ie  
czuje, a w alcząc Boga i  czowieka z 
serca nie usunie.

Dotychczasowa wymiana towarowa z 
Francję opierała się na układzie handlowym 
zawartym w sierpniu 1946 r. Obecnie za
warty tymczasowy układ handlowy polsko- 
francuski obowiązuje na okres 3 miesięcy, 
tj. od sierpnia do grudnia 1947 r.

M a te r ia ły  i s p rz ę t 
z A n g l i i

Przy uzgadnianiu umowy finansowej mię
dzy Wielkę Brytanię a Polskę ustalono, że 
dla zlikwidowania istniejących jeszcze róż
nic rzięd brytyjski dostarczy Polsce towarów 
z nadwyżek wojennych na sumę 6 milio
nów funtów.

Komunikat brytyjskiego Ministerstwa Zao 
patrzenia wymienia spośród tych towarów 
surową wełnę, materiały włókiennicze, —  
mundury i bieliznę wojskową, obuwie, ób- 
rabiarki, dźwigi, pompy, ekwipunek st/aży 
pożarnej, aparaturę telefoniczną, barki i ło
dzie.

W  Wielkiej Brytanii bawi, misja polska, 
która dokonuje selekcji towarów, przezna
czonych do transportu, a rozmieszczonych 
na terenie całej Anglii. Część tych towa
rów wybierana jest również z magazynów, 
znajdujących się na kontynencie europej- 
skim j; w Afryce. Misja polskai ma zakoń
czyć swe prace w przeciągu następnych kil
ku miesięcy.

Ponadto brytyjskie Ministerstwo Zaopa
trzenia wysłało do Polskj. —  jako dar rządu 
brytyjskiego 11 tysięce elementów mosto
wych systemu Bai|ey'a, tego samego typu 
jak te urządzenia mostowe, którymi posłu
giwały sie wojska alianckie, przekraczając 
Ren. (PAP).

Kom isje specjalne
Biuro Wykonawcze Komisji Specjalnej 

komunikuje, że w związku z wykonaniem 
ustawy z dnia 2 czerwca br. o zwalczaniu 
drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym, komplety orzekające Komisji 
Specjalnej z delegaturami orzekły w okre
sie od 1 do 15 sierpnia kary grzywny na 
łączną kwotę około 45.000.000 zł. Od wej
ścia w życie wspomnianej ustawy do dnia 
15 sierpnia wymierzone grzywny przez Ko
misję Specjalną wynoszą około 136 milio
nów zł. (PAP).

P roces w  K ra k o w ie
Od dwóch lygodni już w Krakowie trwa 

proces przeciwko członkom WZN-u i PSL, 
W  związku z! procesem Rektorzy polskich 
szkół wyższych na konferencji w Warszawie 
dnia 25 bm. uchwalili następującą rezolu
c ja  ,

..Zebrani, na konferencji Rektorów uczę- I 
stnicy wyrażają żal i oburzenie, że znalazły j 
się w święcie naukowym jednostki zasiada
jące na ławie oskarżonych w obecnym pro- 

i cesie krakowskim, które swą przestępczą 
działalnością w podziemiu skierowaną prze 
ciwko narodowi i państwu rzuciły cień na 
społeczność naukową polską.

Zebrani wyrażają przekonanie, że cały 
świat nauki polskiej kategorycznie odgra
dza się od tego rodzaju działalności',,-

N ajw ięce j naw arów  
o trz y m u je  P o lska  z ZSpl&

Pod względem dostaw towarów dla Pol 
skj w pierwszym półroczu rb. na pierw
szym miejscu znajduje się Związek Radzie
cki, który dostarczył nam w 'tym czasie róż
nych towarów na sumę ok. 2 | trzy czwarte 
miliarda zł, na drugim miejscu znajduje się 
Dania, skąd otrzymaliśmy dostawy na sumę 
ok. 2,5 miliarda zł, dalej idą USA —  ok. I 
2 i pół miliarda zł 1 Anglia —  ponad 1,5 
miliarda zł. (z). j

R eem ig ran c i z N iem iec
W  okresie od 1 sierpnia do 1 listopada 

1947 r. przybędzie do Polski 2 tysiące ree
migrantów polskich ze strefy radzieckiej w 
Niemczech.

Zabierają oni ze sobą —  dzięki życzli
wemu ustosunkowaniu się radzieckich władz 
okupacyjnych —  cały swój dobytek rucho
my.

Między tymi dwoma tysiącami osób, - — x £  P R A S Y
zgrupowanymi w 570 rodzinach, spotyka ę -— ---------- ------------
się przedstawicieli wszystkich zawodów. t  y j  „T ygod n iku  W arsz." ks. Kaczyński 

Między inwentarzem, zabieranym przez ' f  pod  ty tu łe m  ,.Stolica A posto lska wobec sy
tych reemigrantów, znajduje się wilele sa
mochodów, nowoczesnych maszyn rolni
czych, kompletne ekwipunki gabinetów le
karskich i dentystycznych oraz inny, nowo
czesny sprzęt techniczny.

Lam py ra d io w e
Polskie przedstawicielstwo „Philipsa,, 

zakupiło 10.000 lamp radiowych oraz dużą 
ilość odbiorników, które w najbliższym cza 
sie będą rzucone na rynek.

Cała akcja odbywa się w porozumieniu 
z „Polskim Radiem,, \, ma m. in. na celu 
uruchomienie wielu tysięcy odbiorników, o- 
becnie nieczynnych z powodu braku lamp.

B rak  le k a rz y
Ministerstwo Zdrowia obliczyło, że na 

24 miliony ludności posiadamy obecnie o- 
koło 7.000 lekarzy, wśród których znaczny 
odsetek kwalifikuje się do przejścia na e- 
heryturę. Na 3.500 obywateli, przypada 1 
lekarz, podczas gdy przed wojną 1 lekarz 
przypadał na 2.500 obywateli. Dla porówna

tu a c ji m iędzynarodow ej" pisze:

i  Pewne poruszenie w  prasie św iatow ej 
powstało z okaz ji czterech ko le jn ych  a rty 
ku łó w  w  lipcu  rb. w  ,,Osservatore Roma, 
no ", p ió ra  redaktora nąezelnego pisma, hr. 
Dalia Torre. Po ko le jn ym  przedstaw ieniu 
g łów nych wydarzeń ub ieg łe j w o jny , je j 
ideologicznego podłoża, ,,Osservatore Ro
mano" przeszedł do om ów ienia sy tua c ji 
dzisiejszej, nieudanych dotychczas prób za- 
ści, k tó re  jednak będą m og ły  obok siebie 
istn ieć i  współpracować. Natom iast p rezy
dent Trum an i  k ie ro w n icy  obecnej p o lity k i 
Stanów Zjednoczonych uważają, że św iat 
jest ty lk o  jeden i  w ysn uw a ją 's tąd  wszyst
k ie  swe w nioski, mieszczące się w  tzw. 
dziś do k tryn ie  Trumana.

W  tym  tragicznym  k o n flik c ie  dwóch 
przeciwnych sobie id eo log ii —  stw ierdza 
„O sservatore Romano" —  obie strony po
w in n y  pamiętać o tym , że, ja k  uczy h is to 
ria, n igdy  dotąd żadna ideo log ia  n ie  m ogła 
być pokonana i  zniszczona przez s iły  b ru 
talne i  w o jny . Pow ołu jąc się na p rzyk ład y

, . . , , , re w o lu c ji francuskie j i  w o jen  napoleoń-
nta przytacza; się, ze w ZSRR 1 lekarz przy- skjichi k tó rych  ideologiczne podstaw y b y ły
pa a na . 0 osob, j) t^ tk n  nretekfłtem  do narzucenia hecremonii

Według obliczeń Ministerstwa Zdrowia 
1 lekarz powinien co najmniej przypadać 
na 2.000 ludności, czyli w Polsce minimal
na iilość lekarzy wynosić winna 12.000 o- 
sób., (z).

Cudzoziemcy w  Polsce poznają pojezierze 
mazurskie.

O ddzia ł G łów ny „O rb isu " organ izu je  28 
sierpnia pierwszą w ycieczkę turystyczną 
dla cudzoziemców, przebyw ających w  Pol
sce, przede w szystk im  zaś dla członków  
.Korpusu Dyplom atycznego. W  ciągu trzech 
dni goście zagraniczni będą m ie li okazję 
zwiedzenia na jp iękn ie jszych zaką tków  po
jezierza warm ijsko-m azurskiego na trasie 
G iżycko —  M ik o ła jk i —  Święta L ipka  ■— 
K ętrzyn —  Reszel —  O lsztyn.

W  ramach wcycieczki p rzew idu je  się sze
reg a trakc ji, ja k  zwiedzanie b. g łów nej 
kw a te ry  H itle ra  oraz po low ania na je z io 
rach mazurskich.

W yc ieczk i am erykańskie w  Polsce.

W  ramach zorganizowanych w  Am eryce 
na okres w a ka c ji zagranicznych wycieczek 
naukow ych —  t. zw. W o rld  S tudytours — 
p rz y b y ły  ostatn io do Polski dw ie grupy 
profesorów  i studentów ze Stanów Z jedno
czonych.

T ra k to ry  „U rsus".

W yprodukow ane po raz p ierw szy w  
Polsce przez P. Z. Inż. „U rsus" tra k to ry  
v/ ilośc i 30, k tó rych  uroczystość przekaza
nia  ro ln ic tw u  odbyła się przed niedawnym  
czasem, jeszcze nie pracują w  terenie, po
nieważ są zupełnie nowe i  w sku tek tego je 
szcze niedotarte. Obecnie odbyw ają się 
końcowe p róby i  w  na jb liższych dniach 
wezmą one już  udz ia ł w  pracach na ro li. 
W szystk ie  przekazane ro ln ic tw u  tra k to ry  
odtransportowane będą na Żuławy, gdzie 
pracować będą na odwodnionych terenach.

* Zakłady „U rsus" p rzygo tow u ją  obecnie 
dalsze pa rtie  trak to ró w  do oddania ro ln ic 
twu. W  bieżącym  m iesiącu zakłady opuści 
10 tra k to ró w  t. zw. rem ontow ych oraz 7 
ca łkow ic ie  w yp rodukow anych  przez Z ak ła 
dy, 13 dalszych tra k to ró w  zna jdu je  się w  
montażu.

O graniczenia w  spożyciu prądu.
Postanowiono ograniczyć konsum eję w  

'gospodarstw ach dom owych do 10 k\A/h 
m iesięcznie na izbę. Jest to przeciętna no r
ma zużycia energ ii e lek tryczne j przez go
spodarstwa domowe w  r. 1946 r.

Od 1. 10. 1947 r. przez okres z im ow y 
gospodarstw;. "ow e  będą p łac ić  w ed ług
dotychczasowe; . •■f*r 2a energię w  ilośc i 
nie w iększej, n iż 10 " . ' i  na izbę i  m ie
siąc. D la energ ii pobranej ponad 10 kW h 
na izbę i  m iesiąc będzie usta lona cena 
p rzyna jm n ie j 15 z ł za 1 kW h.

ty lk o  pretekstem  do narzucenia hegem onii 
i panowania F ranc ji w  świecie, —  „Osser- 
va to re  Romano" naw o łu je  oba przeciwne 
obozy do opam iętania się i  podkreśla, że 
p raw dziw y postęp i  dobro ludzkości nie 
mogą być osiągnięte przez gw a łty , rzezie i  

i  zniszczenia wojenne.

W ystąp ien ia  ,,Osservatore Romano" w y - 
^ w o ła ły  dużą konsternację, zwłaszcza w  pra

sie am erykańskie j. N iek tó re  pisma posunę
ły  się tak  daleko, że zaczęły podejrzewać 
i  pomawiać W a tyka n  o ta jne  pe rtrak tac je  
z ZSRR. i  o pewnego rodzaju Treuga D ei 
pom iędzy światem ka to lick im  a kom uniz
mem. W idać b y ło  nawet pewną rezerwę 
w  pismach k a to lic k ic h 'n a  Zachodzie w  sto
sunku do w ypow iedz i ,,O ervatore Roma
no". W obec tych sprzecznych głosów i  in 
te rp re ta c ji w  dn iu 29 czerwca rb. ukazał 
się na łamach „O sseryatore Romano" a rty 
k u ł naczelnego redaktora  pt. „Idee i  słowa 
wyssane z pa lca", w  k tó rym  w ystępu je  k a 
tegorycznie przeciw ko zarzutow i zm iany 
dotychczasowego stanow iska organu w a ty 
kańskiego, pisząc m. in .ł

„Sąd o tym  mogą wydać czyte ln icy  
Osseryatore Romano", w ie rn i św iadkow ie 

naszej codziennej działa lności. Czytając na
sze a r ty k u ły  pozna li on i rzeczyw iste racje, 
h istoryczne i  logiczne, k tó re  jeszcze raz 
nakazują potępić w o jnę  i  m iłow ać pokój. 
Temat ten wraz z odnośnym i i  ak tua lnym i 
argum entam i b y ł poruszany przez nas przy 
każdej sposobności” .

Z powyższego w yn ika, że W atykan , ja k  
zawsze, ma na względzie poko jow e w spó łży
cie narodów  i  państw.

Ks. B iskup Dr. K o w a lsk i
w  Kościerzynie*

W  niedzielę, dn ia 31. 8. rb. p rzyb y ł do 
naszego m iasta ks. b iskup Dr. Kow alski. 
W prow ad z ił jako proboszcza do naszej pa
ra fii ks. W ład . Landowskiego, k tó ry  już 
przed ąjo jną b y ł tu ta j p ierwszym  w ikarym , 
podczas okupac ji się u k ry w a ł i  zaraz po 
wyswobodzeniu ob ją ł adm in istrację parafii.

Po uroczystości w  koście le parafia lnym  
ks. b iskup przekazał kościół, poew angelicki, 
teraz kośció ł Św. Jana Nep., OO. Zm ar
twychwstańcom , k tó rz y  zam ieszkiwać będą 
w domie popastorskim  i  pracować będą 
jako  katecheci w  szkołach "kościerskich.

W ie czo re m  chór Św. C e cy lii uczcił ks. 
b isku p a  konce rtem , k tó ry  się o d b y ł w  a u li 
g im nazja lne j, P rogram  składał się z kom po
z y c ji m ie js c o w y c h  kom pozytorów  p. Jana 
S erożyńsk iego , organ isty  p rzy  koście le pa- 
. jf ia łn y rn  i  p- Lubom ira Szopińskiego. D y 
ryg o w a li kom pozytorzy. Bardzo ciekawą 

i imprezę tę om awiam y na stronie 7-ej.
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Konferencja
Przedstawiciele USA, W . B ry ta n ii i  

F ranc ji radzą w  Londynie nad sprawą 
przem ysłu n iem ieckiego. Chodzi o poziom, 
do którego należy na nowo zmontować 
przedsiębiorstwa przem ysłowe w  N iem 
czech, by  te s ta ły  się sam owystarczalne i 
b y  m og ły  eksportować ty le , ile  im  trzeba 
na zakup żywności.

USA chc ia łyby zremontować Zagłębie 
Ruhry ja k  na jw yda tn ie j, a to w  drodze 
w spółpracy z kap ita łem  am erykańskim , a 
raczej ten m ia łby  wysunąć się na czoło.

W . B ry ta n ia  chcia ła Zagłębie Ruhry 
znacjonalizować, tak  p rzyrzek ł rząd an
g ie lsk i swoim  socja lis tycznym  wyborcom . 
USA nalegają, by  W . B ry tan ia  od tego za
m ia ru  odstąpiła.

Francja n ie  chce dopuścić, by  N iem cy 
zosta ły odbudowane, n im  pozostała Euro
pa; przede w szystkim  Francja, nie doszły 
do jako- takiego poziomu odbudowy. Rów
nocześnie Francja chce dla  siebie uzyskać 
ja k  na jw ięce j węgla z Zagłęb ia Ruhry. Bo 
dla w yko rzystan ia  rudy żelaznej, k tó re j 
posiada bardzo dużo, w ęg ie l z Zagłębia 
Saary, k tó re  w  te j c h w ili połączone jest 
z Francją, nie wystarcza.

K onferencja  Londyńska dobiega końca. _ 
K ło p o ty  finansowe W . B ry tan ii i  F ranc ji 
u czyn iły  z tych  k ra jó w  słabych partnerów  j 
wobec USA, k tó re  —  tak w  te j c h w ili j 
przypuszczają —  na kon fe ren c ji w  wyso- j 
k ie j m ierze prze fo rsow ały swoje zam iary, i

ZSRR w  oparciu  na uk ład  poczdamski, 
k tó ry  spraw y niem ieckie  uzależnia od zgo
dy  także i  rządu radzieckiego, zaprotesto
w a ł przeciw  om in ięc iu  go na kon fe renc ji 
londyńskie j. Plan p ro d u k c ji przem ysłow ej

Konferencja w  W aszyngtonie
Rozmowy anglo - am erykańskie tym cza

sem zosta ły przerwane. Przedstaw icie l an
g ie lsk i w ró c ił do Londynu. Jeszcze nie  ma 
urzędowych in fo rm ac ji co do treści spra
wozdania, przedłożonego rządow i angie l
skiemu. A le  donoszą z W aszyngtonu, że 
prawdopodobnie USA nie  udzie lą W . B ry 
ta n ii pomocy, nawet n ie  w  ramach Planu 
M arshalla, dopóki W . B ry tan ia  nie poczy
n iła  w szystk ich  kroków , by  w y jść  ze swej 
niebezpiecznej sy tuac ji finansow ej o w łas
nych siłach. Rząd USA chce rów nież w ie 
dzieć, czy p rzy  lik w id a c ji obecnego k ry z y - 

. su W . B rytan ia  przesunie się jeszcze bar
dziej na lewo, czy na prawo. Rząd b ry ty j
ski —  tak się w yda je  —  zrezygnuje z po
m ocy am erykańskie j, skoro ta .z o s ta ła  by 
uzależniona od zasadniczych zobowiązań.

v Picm M a rs h a lla
Do Europy Zachodniej przyjeżdża 18 

cz łonków  am erykańskie j Izby  Reprezen
tan tów  i  Kongresu. Delegacja ta odw iedzi 
Londyn, Paryż, Rzym i  F rankfu rt, by  zazna
jo m i:  się na m ie jscu ze sytuacją i  potrze- | 
bam i Europy Zach. Do k ie row n ic tw a  dele- j 

ga c ji należy Herter, k tó ry  w  stosunku do j 
Europy damaga się ścisłej k o n tro li zużycia j 
udzie lonej Europie pomocy. Ze składu oso- j 
bowego de legacji można w yw nioskow ać, 
że nawet skromna pomoc dla Europy bę
dzie uzależniona od decydującego w p ły w u  
USA na życie po lityczne  Europy, odrzu
cenia soc ja lizac ji życia gospodarczego i 
pow ro tu  do zasad kap ita lis tycznych.

Na kon fe ren c ji w  Paryżu przedstaw i
ciele 16 państw om aw ia li zagadnienie trans
po rtu  w  Niemczech zachodnich.

Konferencja w  G enew ie
O rg a n iza c ja  d la  sp raw  w y ż y w ie n ia  p rz y  

ONZ —  (FAO) —  za p ro s iła  na  k o n fe re n c ję  
do G enew y 67 n a ro d ó w  i  w ie le  m ię d z y 
n a ro d o w ych  o rg a n iza c ji. M a pow stap  Ś w ia 
to w a  Rada Ż yw nośc iow a , k tó re j zadaniem  
m a b yć  u d z ie la n ie  p o m o cy  i  la d  rządom  
poszczegó lnych  k ra jó w  ce lem  po w ię ksze n ia  
p ro d u k c ji ro ln ic z e j i  u lepszen ia  rozd z ia łu . 
K o n fe re n c ja  poza ty m  ma się za jąć p rze 
g lądem  ś w ia to w e j s y tu a c ji ż yw n o śc io w e j. 
K o n fe re n c ja  została o tw a rta  25. »8. rb. Na 
p ie rw szym  pos iedzen iu  n ieobecna  b y ła  de- 
le a a c ia  ZSRR.

Mr

w  Londynie
został usta lony przez Sojuszniczą Radę 
K on tro li. W  w ystosowanej do USA i. W . 
B ry ta n ii nocie rząd radzieck i m ów i:

„Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządów USA i  W . B ry tan ii 
na fakt, że prob lem y (wym ienione w yże j 
Red.) dotyczą N iem iec jako całości, wobec 
czego decyzje w  tych  sprawach mogą za
paść jedyn ie  za zgodą czterech m ocarstw  
okupu jących N iem cy ''.

D y re k to r organizacji, szwajcar dr. 
W ahlen, w  przem ów ieniu wstępnym  pod
k re ś lił konieczność m iędzynarodow ej współ 
p racy w szystk ich  k ra jó w  w  podniesieniu 
poziomu p ro d u kc ji ro lne j, k tó ra  znajduje 
się w  stanie n iepokojącym .

K on fe renc ja  Panairssrykańska
Przedstaw iciele USA dążą do ogranicze

nia  rozważań kon fe ren c ji do zagadnień po
litycznych , by ja k  na jprędzej przystąpić 
do podpisania paktu  obrony przeciw  za
m ierzeniom  agresywnym . Tymczasem k ra 
je  A m e ry k i Południow ej uza leżnia ją swoją 
zgodę od poprzedniego uregu low ania spraw 
gospodarczych. USA m us ia łyby  zagwaran
tować eksport tow arów  w yprodukow anych 
w  k ra jach  A m e ry k i Łacińsk ie j, b y  te tą 
drogą m og ły  uzyskać konieczne im do la ry  
i inne dewizy.

Z w i ą z e k  R a d z i e c k i

' Przy rea lizac ji państwowego p lanu go
spodarczego za I I  kw a rta ł 1947 r. w  róż
nych pozycjach osiągnięto nadw yżk i od 
i — 29 proc. Przeciętnie p lan gosp. został 
przekroczony o 15 proc.

W  przem yśle w ęg low ym  nowe urządze
nia  techniczne um ożliw ia ją  w zrost w yd o
bycia  węgla do 4 m ilion ów  ton rocznie, 
piece do koksu do 875 tys. ton. T rzy  w ie l
k ie  piece dostarczy ły  920 tys. ton  surowe
go żelaza. W ybudow ano 1,8 m il. m etr kw . 
mieszkań. P rodukcjd  wzrosła o 7 proc., 
liczba zatrudnionych o 7 proc.

R ynk i m oskiewskie są pełne p roduktów  
żyw nościow ych dz ięk i ob fitym  zbiorom  ja 
rzyn ZSRR. Na skutek tego ceny spadają 
gw ałtow nie.

GRECJA
Rząd w  Atenach podał się do dym is ji. 

Stworzenie nowego rządu k ró l g reck i po
w ie rz y ł dotychczasowemu m in is tro w i spraw 
zagr. Jednakże sytuacja  w  k ra ju  nastręcza 
trudności w  u tw orzen iu  rządu koa licy jnego , 
takiego, ja k im  rząd g reck i b y ł dotychczas. 
Donoszą, że m oż liw y  będzie ty lk o  rząd bez 
udzia łu  p a rtii środkow ych i  lew icow ych , | 
a ten będzie m ógł się utrzym ać ty lk o  przy  | 
daleko posunięte j pom ocy am erykańskie j. I

A m eryka  w ys ła ła  do G rec ji w ie lk i trans
po rt (12 okrę tów ) sprzętu wojennego i 
p rzygo tow yw u je  podobny transpc^t do 
T u rc ji, a korespondent W e rk le y  zwraca 
uwagę na pian pom ocy dla G rec ji i  T u rc ji, 
k tó ry  n ie  zaw iera zastrzeżeń co do ewen
tua lne j w y s y łk i wo jsk.

Na g ran icy  w łosko - jugosłow iańskie j 
A m eryka  przerwała ewakuację swoich od
dzia łów  w o jskow ych, k tó re  przygo tow yw u- 
ją  się tam do zimowania. Pewne odcinki, 
opuszczone czasowo przez oddzia ły  am ery
kańskie, zosta ły znowu obsadzone.

W o jska  dem okratyczne w  dn iu 19 ub. m. 
rozpoczęiy atak w  k ilk u  p row inc jach  i zdo
b y ły  100 w si na obszarze 600 km  kw .

W . BR Y TA N IA

Gabinet b ry ty js k i w  dążeniu do opano
w ania  kryzysu na k ilk u  posiedzeniach roz
p a tryw a ł środki zaradcze. W  systemie ra- 
c jonow an ia  ma nastąpić 25%>-wa redukcja  
żywności. Zm ien iony ma być program  im 
po rtu  z k ra jó w  niedolarowych. Dom inia 
b ry ty js k ie  swoje dostawy do A n g lii mają 
powiększyć. P rzyw rócony ma być 6-cio 
dn iow y tydzień p racy w  kopaln iach (tam 
pracuje się ty lk o  przez 5 dn i tygodnia). 
D la zaoszczędzenia kosztów  m ają być 
wstrzym ane u rlo p y  żo łn ierzy, odbyw ają
cych siużbę w  obcych państwach.

D yrekc ja  Banku Światowego nie prze
w idu je  możliwości- udzie len ia W . B ry ta n ii 
w  przeciągu nadchodzącego kryzysu  zim o
wego dalszej pom ocy do larowej.

<•
FRANC JA

—  Rząd Ramadier‘a (socja listy) w brew  
uchwałom  Kongresu Socjalistycznego 
w n iós ł do parlam entu sta tut A lg ie ru . Może
to spowodować g łębok i k ryzys  w  łon ie  
francuskie j p a rtii socja listycznej. Za p ro
jektem  rządu padło 312 g ‘osów, przeciw  
276 (kom uniści i  praw ie wszyscy so c ja li
ści).

— De Gaulle zapow iedzia ł utworzen ie 
nowej p a rtii po lityczne j. Na razie akcja  
jego jest tak •pomyślana, by  w  parlamencie 
uzyskać oko ło  120 posłów- z różnych pa rtii, 
k tó rych  g łosy razem z głosam i p ra w icy  
m og łyby tw orzyć większość. Ta-k de Gaulle 
znowu o trzym ał by decydu jący w p ły w  na 
losy państwa:

—  Urodzaj w  roku  bież. jes t o 33 proc. 
m nie jszy od urodzaju zeszłorocznego. Rząd 
u ch w a lił zmniejszenie dziennej ra c ji chleba 
z 250 do 200 gr.

N IE M C Y  *

W  Berlin ie, w  sektorze am erykańskim , 
w iększa grupa N iem ców, maszerując w  
szyku w o jskow ym , śpiewała m iędzy in nym i 
pieśniam i i  „H orst-W esse l-L ied". Na ścia
nie domu ludowego w  dz ie ln icy  B ritz  w y - \ 
malowano napis: „S A  le b t noch".

IN D O N EZJA

W a lk i pom iędzy Indonezyjczykam i a 
w o jskam i ho lendersk im i trw a ją . Tymcza- i 
sem Rada Bezpieczeństwa jeszcze nie zdą- * 
ży ia  usta lić sposób, w  ja k i spór w  Indo- j 
nezji na leżałoby z likw idow ać. Trudności 
pochodzą stąd, że USA, Francja i W . B ry t 
tania chc ia łyb y  spór za ła tw ić bez angażo
wania ONZ, by zapobiec zainteresowaniu 
się Rady Bezpieczeństwa sytuacją  na te re 
nach ko lon ia lnych , za k tó re  uważają Ind ie  
ho lenderskie m im o faktyczne j n iepodle
głości.

C H IN Y

Radio m oskiewskie podało, że Czang- 
Kai-Szek zażądał od Stanów Zjednoczonych
pom ocy w o jskow e j i  pożyczki 2 m ilia rd ów  
do larów  wzam ian za odstąpienie Am eryce 
baz strategicznych.

Żądanie to zostało wręczone specjalne
mu w ys łann iko w i prezydenta Trumana, 
gen. W eydem eyerow i. Czang-Kai-Szek w y 
licza następujące potrzeby w o jskow e Chin: 
pomoc w  utw orzen iu  12 d y w iz ji p iechoty,

N aogół panuje przekonanie, że pomimo 
światowego kryzysu  żywnościowego, w y 
żyw ien ie  w  A n g lii u trzym u je  się nadal na 
poziom ie praw ie przedwojennym . W y n ika  
to z opublikowanego niedawno oświadcze
nia M in is te rs tw a W yżyw ien ia , że no rm y 
ka rtkow e  zapewniają w yżyw ien ie  1600 ka 
lo r ii,  a na punk ty  i  w  w o lne j sprzedaży 
o trzym u je  się dodatkowo 1300 ka lo r ii. Łą 
cznie w ięc w yn os iłob y  w yżyw ien ie  prze
ciętnego A n g lika  2900 k a lo r ii dziennie,

A n g lic y  jddnak narzekają, że jedzą o- 
becnie bez porów nania gorzej, niż przed 
w o jną  i  że jedzenie obecne jest m ało uroz
maicone. Za m ało się jada mięsa, tłuszczów 
i  p roduktów  mącznych, natomiast, za dużo 
ziem niaków .

Londyński „T ribu ne " przeprowadził o- 
statn io porów nanie m in im a lnych  norm  
przedw ojennych z obecnym i norm am i p rzy 
dz ia łow ym i. Z podanego zestaw ienia w y 
nika, że przeciętne spożycie mięsa i  beko
nów, k tó re  przed w o jną  w ynos iło  4 i  % 
funta, to jes t praw ie 2 kg  tygodniowo, 
spadło praryje do po łow y, w ynosi bowiem  
obecnie 2,5 funta, to  je s t nieco w ięce j niż 
1 kg. A u to r dodaje, że mięso obecne jest 
przeważne lichego gatunku i  często w  ogó
le  nie nadaje się do jedzenia. Spożycie 
m leka spadło również o połowę, spożycie 
jam  u i  m arjne lady zm niejszyło się z 330 g r 
do 120 gram, herba ty ze 120 do 90 gram 
i  sera ze 150 do 60 gram tygodniow o.

12 d y w iz ji a rty le r ii, 60 brygad zmo 
wanych, dostarczenie 300 bonibowcó 
samolotów m yśliw skich .

Czang-Kai-Szek gotów  jes t udzie 
nom Zjednoczonym  szeregu koncesji 
gicznych, społecznych, gospodar 
k u ltu ra ln ych  oraz zagwarantować 
k im  obyw ate lom  am erykańskim  na 
Chin rów ne prawa z C h ińczykam i.

D y p l o m a c j a  W e t y k a m

W  ostatn ich m iesiącach prasa z 
na no tu je  w ie lk ie  ożyw ien ie  w  kt 
plom atycznych W atykanu . Po zawć 
rozum ienia z Egiptem i  usta len iu  p 
w ic ie ls tw a  dyplom atycznego pomięć 
kra jem  i  S tolicą Świętą, toczą się t 
rozm owy na temat zawarcia porożu 
z Grecją i Ind iam i, k tó re  uzyska ły  o 
niepodległość. S tolica A posto lska o 
uznała już  Ind ie  jako  nowe państw 
zależne. Rząd h indusk i prow adzi \  
c h w ili pe rtrak tac je  z W atykanem . W 
n iku  tych lokow ań dotychczasowa de 
tura apostolska w  Ind iach zostanie »-
kształcona na nuncjaturę, a Ind ie  będą 
iy  swego posła w  W atykan ie.

W yw ia d  prymasa W ęgier.
K ardyna ł M indszenty, prymas W ęt < 

b y ł znany dla dz iennikarzy na Kongr 
M arianńskim  ja ko  „m ilczący". A le  jede 
dziennikarzy, którem u udało się przepro- 
dzić w yw iad  osobisty z kardynałem , p i;

„S tw ierdziłem , ja k  jes t on pochłoni 
sprawą pom ocy dla swego narodu. Po p 
stu p ro s ił IĆanadyjczyków o w ysy łan ie  
tów  dla ludności w ę g ie rsk ie j".

„O p isu jąc sytuację żywnościową i  od 
żową swego k ra ju  prym as powiedział, 
lud  w ęg ie rsk i zachowa na zawsze wdzi 
naść za pomoc Kanady w  te j dziedzin

„ ^ b r e w  przeciw nym  pogłoskom  ka. 
na ł stw ie rdz ił, że lud  w ęg ie rsk i prze i 
w ie lk ie  odrodzenie w ia ry " .

M u rzyn i przechodzą na ka to licyzn

W  Stanach Z jednoczonych Am 
Póln. przechodzi codziennie na kato 
43 m urzynów. W  ub ieg łym  roku  stw 
14 m is ji m urzyńskich. Ponieważ bia 
m eryce nie chcą spotykać się w  m 
publicznych i  w  ins ty tuc jach  z n r 
posiadając uprzedzenia rasowe, d lau 
ściół k a to lic k i za ją ł się losem mm 
W  r. 1946 dzięk i p racy Kościo ła m 
o tiz y m a li 7 szkół oraz 2 szpitale i  2 
dla swego wyłącznego użytku.

\ • *«*>

Również n iekorzystn ie  wypada porć 
nanie, je ś li chodzi o tłuszcze. Przed wo: 
przecię tny konsum ent jada ł tygodniov 
1 fun t masła i  0,25 fun ta m argaryny, 
łącznie w ynos i oko ło  300 gramów, a d 
zadowolić się musi przydzia łem  k a r tk o w  
180 gr tygodniowo. S łon iny zużyw ał 
przecię tn ie 150 g r tygodniow o, a dziś m 
mu w ystarczyć zaledwie 30 g r i  to prze 
ważnie starej, z je łcza łe j s łon iny, k tó ra  czę 
sto w  ogóle nie nadaje się do spożycia.

N a jgorze j chyba wypada porównani: 
je ś li chodzi o ja ja , przed w o jną  bowie 
przecię tny A n g lik  z jada ł tygodniow o prz 
na jm n ie j 8 ja j, a obecnie n ie  w o lno  u 
zjeść w ięce j niż i  ja jk o  —  miesięcznie.

ł  dlatego większość A n g lik ó w  chcia 
by, aby racjonow anie żywności zost. 
wreszcie zniesione i  wówczas m óg łby każ 
kupować ty le  żywności ile  potrzebujc- 
jeść to, co chce, a nie to, co m u dają 

Na to jednak byna jm n ie j się n ie  zan 
W prost przeciwnie, W . B ry ta n ii groz i o1 : 
,nie poważna redukc ja  im portu  ży w r 
ponieważ reszta pożyczki amerykańsk 
stanie w  USA zamrożona i  nie będzi 
prostu za co kupować.

P erspektyw y w yżyw ien ia  w  Ang 
przedstaw iają się w ięc zbyt różowi 
pewne obecne norm y żywnościov 
m usia ły  być w  na jb liższe j przyszli 
dukowane.

---------.-----------------------------------------------------------------------------

W yżyw ien ie  Anglii
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N A  X V  NIEDZIELĘ 
PO ZESŁANIU  P U C H A  Ś W ,

KO LEKTA !
Panie, n iechaj m iłos ie rdz ie  Tw o- j 

je  oczyszcza i  wzm acnia n ieustannie j 
K ośc ió ł T w ó j, a że bez C iebie is tn ieć 
n ie  może, n iech łaska T w o ja  zawsze 
n im  rządzi,

E W A N C /E L IA  (Łuk. 7)
Onego czasu: Szedł Jezus do m ia

sta, k tó re  zow ią  N aim : a z n im  szli 
uczn iow ie  Jego i  rzesza w ie lka . A  
gdy się p rz y b liż y ł k u  b ram ie m ie j
skiej, oto wynoszono um arłego, je
dynego syna m a tk i w d o w y : a w ie l
ka  rzesza -m iejska b y ła  z nią. A  u j
rzawszy ją  Pan, u lito w a ł się nad n ią  
i  rz e k ł je j:  N ie  płacz. I  p rzys tą p ił i 
d o tkn ą ł się mar. A  ci, co n ieś li, sta
nę li. I  rze k ł: M łodzieńcze , tob ie  m ó
w ię , wstań. I  us iad ł ten, k tó ry  b y ł u- 
m a rły  i  począ ł m ów ić, i  oddał go 
matce jego. A  zd ją ł w szys tk ich  
strach, i  w ie lb il i Boga, m ów iąc: że 
p ro ro k  w ie lk i pow sta ł m iędzy nami, 
a Bóg n a w ie d z ił lud  swój.

N A  N A R O D Z E N IE  N ,  M .  F 

KO LEKTA
Sługom  Tw oim , prosim y, Panie, 

racz u d z ie lić  daru n ieb iesk ie j łask i; 
aby tym  w szystk im , dla k tó rych  ma
c ie rzyńs tw o  N ajśw . D z iew icy  stało

uroczy-
nnożyła

L_LI\V~-J /  \  5)
Pan m nie  posiad ł na początku 

dróg Swoich, p ie rw e j n iź łi co czyn ił 
z początku. Od w ie ku  jestem  rządzo
na i  ze starodawna p ie rw e j, n iź li się 
ziem ia stała. Jeszcze n ie  b y ło  prze
paści, a jam  już  poczęta by ła . A n i 
jeszcze ź ród ła  w ód w y n ik n ę ły  b y ły , 
an i jeszcze góry ciężką w ie lkośc ią  
b y ły  s tanę ły ; przed pagórkam i ja 
się rodz iłam : jeszcze b y ł ziem i nie 
uczyn ił, ani' rzek, an i zawias okrę 
gu ziem i. G dy go tow a ł niebiosa, ła 
mem ja  by ła : gdy pew nym  porząd
k iem  i  ko łem  otaczał przepaści; gdy 
n iebiosa u tw ie rd za ł w  górze, w aży ł 
ź ród ła  w ód; gdy zak łada ł morzu

granicę jego, a ustawę daw a ł w o 
dom, aby n ie  p rzestępow a ły gran ic 
sw oich: k ie d y  zaw ieszał fundam en
ta ziem i. Z N im  byłam , wszystko, l 
sk łada jąc: i  c ieszyłam  się na każdy j 
dzień, ig ra ją c  przed N im  na każdy 
czas: ig ra jąc na okręgu ziem i: a roz
koszą m oją być  z synam i cz łow ie 
czym i. Teraz tedy, synow ie, s łuchaj

cie mnie. B łogos ław ien i, k tó rzy  
strzegą dróg moich. S łucha jc ie  ć w i
czenia, a bądźcie m ądrym i, a n ie  od
rzucajc ie  go. B łogos ław iony  cz ło 
w iek , k tó ry  m nie słucha i k tó ry  czu
wa u d rzw i m oich na każdy dzień, 
a p iln u je  u podw o jów  d rzw i m oich. 
K to  m nie znajdzie, znajdzie żyw o t i 
zaczerpnie zbaw ien ia  od Pana...

N A U K A
Księga, k tó rą  b iskup  używ a do 

św ięceń np. kap łańsk ich , czy b ie rz 
m owania, czy konsekrac ji pośw ięce
n ia  kośc io ła  nazywa się pon ty fika le . 
Skądże ta nazwa? Od samego b isku 
pa, k tó ry  księga tę używ a, gdyż na 
b iskupa po ła c in ie  m ów i się pon ti- 
feks, co oznacza w  dos łow nym  t łu 
m aczeniu ty le  co budow n iczy  m o
stu. K ośc ió ł p rze ją ł ten  w yra z  do .li
tu rg ii i  n im  oznacza swych na jw yż
szych kap łanów , papieża, b isku 
pów.

P iękny a dosadny to  ty tu ł,  bo 
czyż kap łan  rzeczyw iśc ie  n ie  jes t 
budow n iczym  mostu —  pom ostu 
m iędzy Bogiem  a ludźm i, a przede 
w szystk im  M a tka  kośc ió ł św.?!

O n bow iem  z ło ty  m ost rzuca po
przez życ ie  każdego z nas od jego 
u rodz in  aż po sam grób. P ierwszym  
słupem  tego pom ostu to  chrzest nasz 
św ię ty  a osta tn im  to  przyjście w tó re  
naszego Pana w  śm ierci. M ię d zy  ty 
m i s łupam i buduje pomosh. naszego 
życia  M a tka  kośc ió ł, eucharystią  — 
mszą i kom unią.

Piękne te  m yś li rozw ija  dz is ie j
sza ewangelia, o w skrzeszeniu m ło 
dzieńca, k tó re  jes t obrazem naszego 
wskrzeszenia duchowego poprzez 
chrzest święty, ja k  rów n ież  k iedyś 
naszego na końcu dn i zm artw ych- 
opwstania.

Jakże z nas każdy pow tarzać 
musi: p d  u rodz in  m om ent i ju ż  k o 
rzą w  sobie p rzek lę tą  zarodź śm ie r
c i, karę  za grzech p ie rw orodny, k a 
rę „pam ię ta j żeś. proch i w  p roch  się 
obrócisz,,. I  ta k  rozpocząłem  lę pro-

Z . a pzzapomniana rocznica
(Dokończenie).

Jak młodzież powinna uczcić rocznicę 
śmierci Piusa X?

1) Przystąpieniem  do K om unii św. ja k  
n a jry c h le j bez odkładania Je j na tak  zwa
ne lepsze czasy, gdy będzie ła tw ie j kup ić 
p ię kn y  ub iór, na k tó ry  obecnie nie ma pie- 

• niędzy. N ig d y  p rzy jęc ie  nie w inno być dla 
te j p rzyczyny  odkładane. To jest zupełnie 
niezgodne z duchem Papieża Eucharystii, 
k tó ry  p rzystąp i! do I. K om un ii św. w  ubo
gim ubiorze, tak  dzieciom  ja k  rodzicom 
daje przyk ład , ja k  postępować mają. Ubó
stwo nie  hańbi żadnego dziecka ja k  nie 
hańb iło  małego syna biednego lis tow ego; 
by le  by dziecko nie  przystępow ało do 
I. K om un ii św. obdarte i  brudne, każdy 
ub ió r wystarcza.

2) C ona jm nie j czterokro tna Kom unia 
św. w  roku  w inna być przestrzegana tak 
przez dzieci ja k  przez dorosłych; je s t to 
sm utny ob jaw  upadku ducha chrześcijań
skiego, gdy dziecko po p rzy jęc iu  raz w  rok  
za przyk ładem  starszych byw a u sto łu  Pań
skiego. Takie dziecko z regu ły, gdy opuści 
dom rodzic ie lsk i, w  ogóle kom unikow ać

nie będzie. Raz w  lo k u  kom u n iku ją cy  ma
ją  .c iekaw y zwyczaj spowiadania się i  ko 
m un ikow an ia  w  obcych parafiach —  a zda
je  się dla tego g łów n ie , że się Wstydzą 
raz w  roku się pokazywać u sto łu  Pańskie
go w  w łasnym  kościele, idą do obcych pa
ra fii, a w  końcu zupełnie zaniechają. Każ
demu w o lno się spowiadać i  kom unikować 
gdzie żyw n ie  chce. A le  na pierwszym  m ie j
scu w in ie n  kom unikować w  koście le para
fia lnym . Jeżeli w  w łasnym  koście le tym  się 
ukryw a, rzecz jasna, że z czasem nikt. nie 
uw ierzy, że poza parafią Sakramenta św. 
przy jm uje , bo t)v tam n ik t  n ie  w idz i i  nie 
kon tro lu je .

K iedyś przykazanie kościelne brzm iało: 
P rzyna jm nie j raz w  roku  się spowiadać i  w  
czasie w ie lkanocnym  Kom unię św. w  ko 
ściele pa ra fia lnym  przyjm ować.

Odnowjć wszystko w Chrystusie.
Jeżeli n ie  codzienna, to częsta Kom unia 

św. jes t potrzebna w szystkim , a przede 
wszystk im  narzeczonym. Szerzy się pogań
sk i zwycza j życia na w ia rę  przez pewien 
czas, n ieraz przez ro k  i  d łu ż e j' przed ślu
bem, często za cichą zgodą przez k ra ty  na

cesję żałobną, ale na m o je j drodze 
stanął C hrystus i  bosk im  swoim  s ło
wem  „to b ie  m ów ię  wstań,, obudził 
w  chrzcie św ię tym  nas do nowego 
życ ia  n ieśm ierte lnego, k tó re  odtąd 
zachowując pog łęb iać m usim y, roz
szerzać życiem  bożym , gdyż n iep rzy  
ja c ie l n ie  śpi, czyha zewsząd, aby 
zrabować nam to  życ ie  w ieczne.

W  te j w a lce z n iep rzy jac ie lem  
naszego zbaw ien ia  sta je znów  nam 
do boku  sam C hrystus w  eucharys tii 
w  ko m u n ii św. ja ko  „ch leb  za życ ie  
świata,, sta je się naszą mocą, św ia
tłośc ią  i  drogą do Ojca...

Tak budując ten m ost naszego 
życia dobudu jem y go i  do jdz iem y 
przezeń szczęśliw ie do p rom ien is te 
go dn ia  w tórnego przy jśc ia  Pana w  
naszej śm ierci.

Już w eszliśm y w  bożą jesień. Już 
dokonane są n ieb iesk ie  żn iw a  W n ie  
bow zięcia  N. M . P. W  nadchodzą
cych n iedzie lach us łyszym y w  ewan
ge liach o czuw ających pannach w  o- 
czek iw an iu  za sw ym  oblubieńcem , o 
w yczeku jącym  słudze na swego Pa
na. N a c iem nie jącym  n ieb ie  jes ien i 
k rzyż  pańsk i zaczyna b łyskać prze
c iw  ciem nościom  szatańskim , (14 
września) Duch syna człow ieczego.

Bracia! Czas k ró tk i jest, spiesz
m y się, abyśm y z ło ty  m ost życ ia  na
szego d o k o ń c z y li’szczęśliw ie na p ro 
m ieniste  k iedyś  zm artw ychstan ie  
boże!

Ks. F. G.

l/D ia d o m o iri ka t& liekU
Kongres Mariański.

W  czerwcu odby ł się w  kanady jsk im
mieście O ttaw ie  M iędzynarodow y Kongres 
M ariański. Do Kongresu tego w y g ło s ił O. 
Św ięty przem ówienie, k tó re  b y ło  transm ito
wane przez radio. Na Kongres zjechało 10 

- ka rdyna łów  i  w ie lu  b iskupw  oraz, ponad 
40.000 p ie lg rzym ów  p rzyb y ło  z różnych 
m ie jscow ości zagranicznych.

W  Kanadzie k u lt  M a r ii jes t bardzo ży 
wy. Przejawem tego k u ltu  jes t zgromadze
nie Ks. O b la tów  M a rii N iepokalanej. Z a ło
ży ł je  s ław ny biskup de Mazenod. Dzis ia j 
zgrom adzenie-'to prowadzi bardzo in tensy
wną pracę w  trudnych  warunkach pó łnoc
ne j Kanady i  w  oko licach podbiegunowych.

/
W zrost k u ltu  M a tk i Boskie j Fatim skie j.

Obraz M a tk i Boskiej F atim skie j prze
znaczony dla ó jc a  św. niesie p ie lg rzym ka

to patrzących rodziców. Czas przedślubny 
to cza^ prygotow ania  duchowego i  gospo
darczego na m ałżeństwo; czas wzajem ne
go badania się z m ożliwością zerwania 
znajomości, gdy do Lego będzie ważna p rzy  
czyna po jedne j, d rug ie j lub obu stronach. 
Stosunek niedozw o lony to bezstronne i  rze
czowe poznanie k ię  un iem ożliw ia  lub bar
dzo u trudn ia ; nareszcie się pobiera ją  nieraz 
zmuszeni przez skutek tego obcowania, n ie 
raz przez op in ię publiczną, czasem z je 
dnej i  d n ig ie j p ryczyny. Nareszcie m łody 
pan i  m łoda panna staną na kobiercu, bo 
muszą, a to w  s tro ju  panieńskim , bo tak 
też muszą, bo co by  ludzie m ów ili, gdyby 
szli inaczej, przecież je dn i wiedzą, ale nie 
wszyscy itd . P iękny, św ię ty  sakram ent Du
cha św. odnow ic ie la  świata, Ducha prawdy, 
zostanie spaczony na kom edię teatralną.

Zdecydowany do odnowienia wszystkiego 
w  Chrystusie.

N iech każdy chrześcijan in  się zdecyduje 
do odnow ienia samego riob ie  na pierwszym  

m ie jscu w  Chrystusie Eucharystycznym ; tym  
n a jle p ie j uczci pamięć Piusa X  i  p rzyśp ie
szy spełn ienie się Jego najgorętszego ży
czenia i odnow ienia wszystkiego w  Chry
stusie.

w  uroczystym  pochodzie od 
diecezji, przez całą Portugalii 
zm ierza k u  g ran icy  francuskie j 
ka w yruszy ła  w  k w ie tn iu  br.

Uroczystości św. Wojciecha

Delegacja episkopatu po lsku 
pem gnieźnieńskim  ks. Dr. Z 
na czele brała udzia ł w  uroi 
koście lnych ku czci św. W o jc i.  
od by ły  się 24. 8. rb. w  Pradze ■:

Stygmatyzowany kupi,

W  po łudn iow ych  W łoszech 
jednym  z k laszto rów  kapucyń- 
starszy w iek iem  kap łan O. Piu 
którego od b lisko  30 la t w idocz 
k i ran Chrystusa c zy li stygm al 
rany na rękach i  nogach prze 
opaskami, zdejm ując je  jedyn i': 
p raw ian iu  M szy św. W  czasie 
odczuwa silne bpie. Do klaszto 
ją  S ię  liczne rzesze pą tn ików  
am erykańskich. Z jaw isko bada ł 
lekarzy.

M łodzież robotnicza w  Ka

W  uroczystość św. P io tra i  Paw 
trea l obchodzono 15 rocznicę 
zw iązku chrześcijańskie j m łodzi 
n icze j w  Kanadzie. Polową ms; 
p ra w ił ks. b iskup P iguet z Cl 
rand. Uczestn icy recy tow a li mod' 
św. w spóln ie z celebransem. 1 
m yślą by ło  pokazać stosunek mi 
sw., a pracą. O łtarz po s taw ili m ii 
n icy. Postawiono go w  środk 
przestrzeni, naśladujcej dzie ln ic 
czą. Kom iny, dachy robotnicze 
piękną ozdobę. Po bokach stad 
napisy: K a to licka  m łodzież robo 
zdraw ia pracującą m łodzież całe

Podczas nabożeństwa uczestm- 
się wspóln ie  za robotn ików , 
chrześcijaństwa i  za pokó j św: 
przem wieniu, ks. kanon ik  Gard 
dział:

„N aprzód chrześcijańska m ło " 
botnicza, pokażcie drogę do Bog 
czej m łodzieży całego św iata".

Ti on M atki Boskiej na szczycie

Na szczycie M ontserra t w  Ki 
H iszpan ii odbyło  się poświęcę 
MaLki Boskiej, p a tro nk i te j p ro ’ 
uroczystościach w zię ło  udzia ł por 
sięcy p ie lgrzym ów , 25 biskupów 
księży. T ron w ykonany ze złota, 
drog ich kam ien i powsta ł ze skla 
lik ó w  g łów n ie  hiszpańskich. Na 
mieszczono cudowną figu rę  M a tk  
w yrzeźbioną przed w iekam i w  drz

Brak księży we Francji.

Na 9 tys. pa ra fii k a to lick ich  w 
1/3 n je  posiada duszpasterzy. W  m 
diecezjach jeden ksiądz przypada 
parafian a w  Paryżu na 5000 w ier:

Święta godzina małżeństw katoi

W  Chicago odbyła się we w  
kościołach, godzina święta dla rr 
ka to lick ich , w  czasie k tó re j nastć 
now ienie przysięg i ślubnej.

Pismo św. w radio amerykańsl
W  każdą niedzielę wieczorem  

kańska rad iostacja  Am erican Bros 
Co. nadaje audycję pod ty tu łem  ,, 
o ja k ie j dotąd św iat n ie  s łysza ł". A 
au dyc ji tych  aktua lizu je  się Pismo 
życia współczesnego.

A llelu ja alleluja. Szczęśliwa jsst< 
ta Dziewico M ar jo, i wszelkiej chw 
godniejsza, albowiem z Ciebie 
słońce sprawiedliwości, Chrystus, B> 
Alleluja.
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NASZA KULTURA
A. F. KOWALKOWSKI

apomnlany badacz kaszubszczyzny
5omorzoznawcze podróże naukowe pro- 
ra Bernoulliego w latach 1777 | 1773 
aczątkowały t. zw, „odkrycie Kaszubów" 
ociaż Wobeser i Wustrack u schyłku te- 
wi,eku XVIII-go niewiele potrafię o Ka- 

iach powiedzieć, bo osobiście z ludem 
ubskim się nie stykali, to jednak w Pra- 
ks. prof. Dąbrowski, sfewista, zwraca u- 

ę na ten szczep nadbałtycki i domaga 
gruntownych badań źródłowcyh nad mo- 
(aszubów. Za nim dwaj pastorzy, Lorek 
.ecenowie i Koberstein w Głowicach, 
ują mowę i kulturę Słowińców i. Ka- 
ów, przy czym zwłaszcza Lorek osięga 

ciekawe wyniki.
. nimi to • wszedł w kontakt Mronga 
ingowiusz), pastor przy kościele św. 
f w Gdańsku, i w swoich podróżach i 
ach naukowych korzystał niemało z re
tów ich badań.
łeco wcześniej, bo w roku 1816, uka- 
się w Gryfiii, wydobyte z pyłu XVI- wie 
go, pomnikowe dzieło Kantzowa o Po- 
u. Wydawca „Pomeranii", Kosgarłen, 
je w parę lat później prezesem nowo- 
:onego w Szczecinie Towarzystwa dla 
ń nad przeszłością Pomorza.
'  pierwszym okresie swego istnienia 
rzystwo chciało więcej miejsca po
de oryginalnym studiom kaszubskim. W  
celu zwracało się do co sławniejszych 
stów o współpracę. Ale ani Linde w 
zawie, ani ks. prof. Dąbrowski w Pra
nie byli w stanie zadośćuczynić żąda- 
, bo sami za mało wiedzieli o Kaszu-

tedy to poproszono o współpracę dy- 
ra gimnazjum w Chojnicach, dra Muel- 
slawistę, b. ucznia prof. Dąbrowskie- 
Aoeller wszakże nie przyjął oferty, tłu- 
ąc się nadmiarem pracy literackiej i 
swej innego rodzaju. Wskazał nato- 
a na jednego z> młodszych profesorów 
azjum chojnickiego, dra Brylowskiego. 
5r był o tyle pomyślny, że dr Brylow- 
ył nie tylko dobrym' lingwistą i history- 
. ale władał też doskonale językiem 
im ¡; znał dobrze literaturę j historię 
ą. Kaszubszczyzna' również nie była 
bcą. Wszak podówczas w murach gi- 
ium chojnickiego rozlegała się żywo 
i kaszubska, jako że znaczny odsetek 
ów stanowili wtedy Kaszubi. PoZa tym 
Brylowski poprzednio przebywa} przez 
3 lat w Chmielnie, w We herowie o- 
' powiecie bytowskim. 
iroszony przez szczecińskie Towarzy- 
Pomorskie wybrał się dr Brylowskj w 
feryj letnich 1827 roku w podróż na- 

3 na Kaszuby, przemierzając szeroki 
d Kościerzyny poprzez Kartuzy i W ej-
0 do Pucka oraz na zachód aż po 
wiec. Z obszernego referatu, z którego 
gi ogłoszono w III roczniku Sprawo- 
Towarz.ystwa Historycznego Pomor-

1 w Szczecinie (1828), dowiadujemy |
3 naszego podróżnika interesowały j

zagadnienia archeologiczne i histo- 
>, aniżeli językowe. Takie nastawienie 
Jzamy już na samym początku wy- 

podczas postoju w Chmielnie, mi- 
i pierwotny plan miał charakter ra- 
ngwistyczny. Nie bez wpływu na tę 
‘ byt prawdopodobnie ówczesny 
izcz chmieleński, ks. dziekan Temp- 
d niego dowiedział się Bryfowsk; o

na dwa jeziora: Kłodno ; Białe. Już Brylow- 
skj wspomina, że wody pomiędzy wyspami 
i lądem są dosyć płytkie a latem można bez 
trudności na bosaka przejść. Interesowała 
go przede wszystkim mn ejsza wyspa, gdzie 
według tradycji miała być siedziLra księżni
czki pomorskiej. Nie było żadnych śladów 
po jakichkolwiek muracli czy budowlach. 
Widział Brylowski, łylko niewielki wał, o- 
taczający wyspę, a w pośrodku zagłębienie 
Gęste zarośla i krzaki, me pozwoliły mu o- 
bejść całą wyspę dokoła, obliczył jednak 
jej wielkość na około 1500 kroków. Brylow
ski notuje, że ludność iubyicza nazywa wy
spę „zamczyskiem,,, a paje j nagromadzo
no chrusty w cieśninach każą mu przypusz
czać, że dawniej wody musiały tutaj być 
bardziej głębokie i że doc e 'o ręce ludz
kie uczyniły te miejsca m'a'k:e.

Sprawa „zamczyska,,, wzdąć, bardzo za
interesowała chojnickiego pod-óżnika, bo 
kiedy przybył do Wejherowa, znowu spe
cjalną uwagę poświęca tamtejszej górze 
zamkowej na lewym brzegu Cedronu. I tu
taj także stwierdził na stromym pagórku o- 
wo charaktrystyczne zagłębienie, otoczone 
wałem. Pośrodku tego zagłęb:enin, pod ro
słym bukiem, natrafił Br/owsk; na niewiel
kie bagienko. Jakiś pastuch, którego na 
swojej wędrówce napotkał, opowiadał mu, 
iż pamięta, że przed laty była tu głęboka 
studnia, która powoli zarastała, zostawiając 
wreszcie jako jedyną po sobie pamiątkę o- 
wo mokradło. Ze szczytu góry zamkowej 

opowiadał dalej pasie1.: —  prowadziły 
kiedyś na dół kamienne schody,

Z góry zamkowej zaprowadź'} pasterz 
Brylowskiego poprzez ■•szereg pagórków do 
miejsca zwanego „grobiszc-.em,,. gdzie 
ponoć odkopano przed laty dużo kamieni 
i urn z kośćmi'.

Siady starych grobów znafazi Brylowski

również pod Sławoszynem, na niewielkim 
pagórku, w pobliżu bagienka, gęsto zaro
śniętego dębem i różnego rodzaju drzewa
mi liściastymi. Tak samo opodal Rozewia i 
pod Kartuzami stwierdził chojnicki badacz 
¡sinienie starych grobowców, przy czym za
znacza w swoim po riienreckj napisanym 
referacie, że zarówno pod Puckiem jak i 
w Kartuzach lud nazywa te miejsca „mogi
łami,,.

Górę zamkową, bardzo podobną do tej 
koło Wejherowa, widział Brylowski również 
w okolicy Żarnowca, opodal wschodniego 
brzegu jeziora Zarnowickiego. I łutaj na 
wysokim, stromym szczycie znajdowało się 
wgłębienie, otoczone watem i rowem. Ca 
ła góra była gęsto zalesiona kizakami, po
nad którymi wznosiły się potężne dęby i 
buki,

W  drodze powrotnej do Chojnic natknął 
się Brylowski, pomiędzy Kartuzami a Smę
towem, na jeszcze jedną „górę zamkową,,, 
która 'tym razem ma aż trzy wgłębienia. 
Podanie, jakoby tam miały stać trzy zamki 
obok siebie, odrzuca autor jako bajkę, po
dobną do innych legend o „zapadłych zam 
ksch„ i „zaczarowanych królewnach,,,

leżeli zebrane przez dra Brylowskiego 
materiały, dotyczące starych grobowisk | 
z.amkowisk, byty dosyć obszerne, to rezul
taty badań językowych są nader skąpe. —  
Właściwie tylko jeden ks. Tempski w 
Chmielnie mógł służyć bliższymi z łej dzie 
dżiny informacjami i dostarczyć mu trochę 
materiałów. Od niego otrzymał on też ów 
dwuwiersz o mowie kaszubskiej: „Per doch 
!e atyne ko tu vezurn cognosce Casubim, 
llis tribus a‘demptis semipolonus adesf,,.

W  ogóle, musiały być rozmowy chmie- 
leńskie dosyć ciekawe i pouczające, skoro 
autor w swoim sprawozdaniu nazywa ks.

( Tempskiego „jednym ¿najświatlejszych księ 
[ ży katolickich,,. Nie zdobył jednak Brylow- 
*'śluzaćJnego~tekstu kaszubskiego, a przy

najmniej nic nie cytuje. Podaje natomiast 
szereg wyrazów  kaszubskich w trzech róż-

Nasza na'Sianowie i Swarzewie
Kaszubska Panienka

u kroniki pomorskiej, spisanej przez: 
ego Schwengla. (Chodzi tu najprav;- 
obniej o rękopis „Ad Historiara Ec- 
cam Pomeraniae Apparatus Pam 
z r. 1749). Wypis zaś, jaki sobie z 
niki sporządził byt ks. Tempski od- 
Chmielna, skierował uwagę. Brylow- 
na ową wyspę na jeziorze Chr.i:e- 
, na której miał słać zamek Dam- 
ląbrówki), córki owiętopełka i zało- 

kościoła w Chmielnie, 
łaj obite jeszcze sto lat temu istnie- 
/spy tworzą wąskie pasmo lądu, —  
e dawniejsze jezioro Chmie'enskie

Do na jw iększych odpustów u nas, na 
Kaszubach, należą obok k a lw a ry jsk ich  w  
W e jhe row ie  szczególnie a na po łudn iu  w  
W ie lu , odpusty m ary jne  w  Swarzewie i 
Swianowie, teraz 8-go września i  w  następ
ną -n iedz ie lę  będziem y odprawiać. Odpust 
w  Swarzewie, położone nad' m ałym  m o
rzem w  zatoce puck ie j, powszechnie jest 
znanym jako  odpust rybacki, a odpust w  
Sianowie u nas lą do w ych  Kaszubów —  
zw ią gburskim . Oba te czcigodne m iejsca 
są ośrodkiem  k u ltu  M a tk i Bożej na naszej 
kaszubskiej ziemi.

Przypatrzm yż się b liże j naszym „kaszub
skim  M adonnom ". F igu ry  te czcigodne 
rzeźbione w  drzew ie nie wyższe ponad pó ł 
metra, przedstaw iają Bożą Rodzicielkę sie
dzącą na tron ie  z koroną na g łow ie  a ber
łem w  ręku, piastu jącą dziecią tko boże.

Rzeźby obie pochodzą z okresu go tyku  
m iędzy X V . a X V I. w iekiem , na jp raw do
podobniej robo ty  m istrzów  gdańskich.

F igura sianowska, wcześniejsza od 
swarzewskiej, choć z tego samego okresu, 
tchn ie ludowością. N adw yraz piękną ma 
ona kaszubską niew ieścią tw arzyczkę pe ł
ną słodyczy a zarazem współczucia. W pa
tru jąc  się w  nią  dopiero rozum iem y, d la 
czego już  nasi starkow ie  tak  ją  ukocha li 
serdecznie, dlaczego stała się poprostu 
częścią naszej kaszubskiej gbursk ie j duszy. 
O dziejach je j w  czasie ostatn ie j w o jn y  
pisałem na tym  m ie jscu przed rokiem  w 
zw iązku z M. B. Siewną.

Dziś posłucha jm y dz ie jów  w o jennych 
swarzewskie j Panienki.

C o fn ijm y  się jeszcze w  przedw ojenny 
okres. W  ostatn ich la tach przed wojną, 
kośc ió ł swarzewski ¡„cudow na figu ra  zosta
ły  zbezczeszczone, i  ograbione przez z ło 
czyńców. A ktem  w ynagradzającym  w  1938

V na M. B. Siewną b y ły  w ie lk ie  uroczy
stości ko ronacy jne  M. Boskie j Swarzew
skie j, w  k tó rych  ogłoszono ją  K ró low ą p o l
skiego morza.

K iedy się w o jna  zbliżała, ks. prób. Pro- 
nobis, ówczesny duszpasterz swarzewski, 
nie zdecydował się w ysłać fig u ry , wedle 
poleceń K u r ii b iskup ie j, w  głąb k ra ju . 
Prawdopodobnie rybacy  i  na to by  się nie 
zgodzili, bo przecież Swarzewska Panienka 
to oczko w  ich  g łow ie. Do n ie j się modlą 
o pom yślny łów , o dobre w jodro , do n ie j 
wzdychają, k iedy^^norski sztorm ja k  łu p in 
ką rzuca ich ku trem  czy łodzią.

Po w ybuchu w o jn y  figu rę  jednak zd ję
to, a na je j m iejsce drugą postawiono, na
śladow nictw o p raw dziw e j figu ry . F igurą 
zaopiekował się p. T orlińsk i, szanowny 
obyw ate l W ie lk ie j W si, pa ra fian in  swa
rzewski, w ie lk i dobrodzie j swarzewskiego 
kościo ła i jego Panienki. F igurę po odpo
w iedn ie j izo lac ji zakopano w  polu. T o r
uńscy w ysied len i, szukali schronienia w  
Gouwernement. Tymczasem, ówczesny osła
w io n y  kom isarz b iskup i Knop dow iedzia ł 
się o spraw ie i  poprzez Gestapo sprowa
dza Torlińsk iego, k tó ry  ostatecznie figu rę  
zmuszony jest wydać. A le  niema złego co- 
by na dobre nie wyszło. Ks. Knop oddał 
figu rę  do renow acji doskonałe j artystce w  
tym  przedmiocie, k tó ra  odnow iła  ją  wedle 
na jstarszych je j ^wzorów, zyskując bardzo 
na w yglądzie . F igura pozostawała aż do 
końca w o jn y  na p leban ii w  W ejherow ie , 
skąd spowrotem  w ró c iła  do swoich je j 
w ie rnych  rybaków . D opraw dy dziwne a 
w prost cudowne są dzieje obu fig u r cudo
w nych swarzewskie j i sw ianowskie j z o- 
w nych  swarzewskie j i s ianowskie j z o- 

Ks. Fr. Grucza.

nych odmianach dialektycznych, a miano
wicie z okolicy Sławoszyna nad morzem, 
oraz z Zakowa i Zegardlowa (pow. kościer- 
ski). Wyprzedza je bardzo ogólnikową cha
rakterystyką mowy kaszubskiej, przy czym 
różni się zasadniczo od Mrągi, który ka- 
szubszczyznę uważał za „dialekt wendyj- 
ski„, bliski: grupie dolno-tużyckiej. Zda
niem dra Brylowskiego zaś „mowa kaszub
ska mało się różni od polszczyzny tak, że 
przy odrobinie uwagi Polak i Kaszuba bez 
trudności mogą się porozumieć,,. Różnica 
jest mniejsza i wzajemne porozumienie łaf- 
wiejszte, aniżeli pomiędzy językiem wyso- 
ko-niemieckim a dialektami niemieckimi. 
W mowie kaszubskiej niewiele jest wyra
zów obcych językowi polskiemu. Zasadni
cza różnica polega raczej na wymowie, a 
właśnie ona jest inna w każdej parafii, jeśli 
nie nawet w każdej poszczególnej wsi. To 
sprawia niesłychane trudności w spisyw; 
niu wyrazów kaszubskich. „Gdyby się ch- 
ło dokładnie oddać każdy dźwięk, frj 
by skonstruować osobny alfabet a przy
mniej odrębne samogłoski. Dlatego __
kluduje Brylowskji -— w kolekcjonc 
wyrazów kaszubskich należy być. bar 
sfróźnym, ażeby przypadkiem nie uf 
catkiem nowego, sztucznego języka,,

Podróż naukowa kaszuboznawcza 
Brylowskiego nie przyniosła pożądanyc! 
zultatów, tak samo, jak wyprawa Mrąg 

1 Sfowińców w tymże roku 1827. Ten or 
o tyle był szczęśliwy, że zdobył wteć 
Łebie egzemplarz „Katechizmu,, Pont. 
sa, wydanie gdańskie z roku 1758.

Towarzystwo szczecińskie, dziękując dr 
Brylowskpemu za trud i starania, zachęcało 
go do dalszych poszukiwań, zwłaszcza w 
okolicy Łeby, ■ Pastorzy Lorek i Koberstein 
służyliby mu z pewnością niejedną cenną 
wskazówką. Równocześnie sędziwy Mrąga 
prosił młodego nauczyciela chojnickiego 
o spotkanie, ażeby omówić wspólne zain
teresowania kaszubskie.

Byłoby rzeczą pożądaną sprawdzić, czy 
Brylowski rzeczywiście kontynuował swoje 
badania nad kaszubszczyzną, a jeżeli tak, 
to jakie były wyniki jego dalszych studia

Ks. Franciszek Grucz.

Pjesnjo do Svfot
Ponjenkji

(na notę: „M a tk o  N ieb ieskie

Panjenko cednó svj.onovsk 
M a lin k o  bożo nósviętszo.
Cę k ro le y jo n k ę  kaszubską, 
Y je lb jim e  z na j zem ją yszetk.

Me lu d  y jedno  Tob je  v je i 
Spjeyjem e v  na j m ov je  rt 
Cę k ro le y jo n k ę  kaszebskr

M orze, jęzora, m odrasti 
•Szemarzą, buczą w u  nas tu.
Ce kro ley jonkę ...

Cemni borę, gore p rz itk ji.  
C hvólą Ce na j stvor.e vsze:
Cę kro ley jonkę ...

Z ło t i zboża, snóżi k v jó tk ji,  
sp jey ją  w u  na j vsze tk ji p toszk j 
Cę kro ley jonkę...

Cepie la tko , z ło to  jeseń,
Z im k ze mną zvęczą p jes iń .
Cę kro lev jonkę ...

SNmko , Hijesąc, yszedni gvózd< 
K lo n ją  sę do nóg tv ic h  v  chvólb 
Cę kro ley jonkę .,.

M a tin kó  najó kochano 
Pros Boga sena za nami.

Bos k ro le v jo n ką  kaszubską 
Y je lb jim  Cę z na j zem ją vszetk;

M a ria !

Dej be zemję rodno k y jit ła  
V  m ovje, v  zveku  n je  z a n jik y  
Bos k ro ley jonkę ...

B^sme vję!dno tve m i bele,
A  po smjerce z Tobą żele.
A  v  n jeb je  rażę z W o jcę  &enę,

Z rovn im a  j im  sy ję tim  Dechę.

' N a y je k ji.
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Jabłoń w  zagrodzie
(Ciąg dalszy)

Często zauważane porzucanie na- 
wiązków owocowych u wszystkich drzew 
owocowych do wiśni kwaśnej włącznie ma 
sw ąprzyczynę nie tylko w suszy, jajowości 
gruntu, lecz często w braku kwasu fosforo
wego w sadzie koniecznie potrzenebgo a 
w nawozie stajennym nie wystarczającym.

Każdy sad zi reguły winien otrzymać rok 
rocznie co najmniej 2 ctr. poj. superfosfatu 
lub tomasyny na mórg. Najlepiej dawać 1 
superfosfatu szybko —  i, 1 tomasyny powoli 
działającej na mórg. Kwas fosforowy działa 
w sadzie jak w polu, spowoduje jednolite 
dojrzewanie na drzewie, uodpornia owoc 
przeciw gniciu i poprawia jego leżność! 
Działa podobnie jak na kartoflach, gdzie 
już przez znaczne podwyższenie procentu 
skrobi i wielokrotnie wydatek pokrywa.

Nigdy nie należy sadzić jabłoni (igrusz) 
na starym, zanieczyszczonym rakiem miej
scu. Zwykle taki teren jest kompletnie wy
jałowiony i zupełnie się nie nadaje na sad, 
co najwyżej po bardzo silnym nawożeniu 
przede wszystkim stajennym i wapnowaniu 
na pestkowe. Są sady stuletnie, częsło za
niedbane, porośnięte trawami, puszcze z; 
resztami starych, jałowych i nikomu nie po
trzebnych jabłoni i grusz. A gdy się taki sad 
znajdzie przy plebanii lub szkole, to do- 
o;awdy nikomu rae zaświeci przykładem.

Także schorzałe sady pow.nrie być z na
kazu władzy usunięte, b ) rozszerzają cho
roby drzew po całej gromadzie. Tradycyjne 
przywiązanie kogobądź do łakieqo „sadu" 
nie daje sadowi racj. b /i"  na da sze '.3—  
20 icf ku szkodz e ogółu

Nowy sad należy zadachć na nc>w'.n’e. 
W  zimnych okolicach lepsi za rzadko sa
dzić niż za gęsto i glcoę tym samym zacie
niać i zakwaszać. Si orce winno wszędzie 
mieć dostęp, a cajy teren musi być orany lub 
kopany i nie może znuf/ifi". Najlepsza upra
wa to czarny ugór co potowy (-¿erwre, na
stępnie łubin do podo-en a, ryrfdą wiosną 
następnie znowu !ub:n ' tak w KÓlke. Nie
stety nje wszędzie to się da pr.-oo owadzie. 
Sad często jest warz/wilkiem — p’z\,te-n 
trzeba pamiętać, że ętd/ drzewa już się zbh 
żaią do pełnej wydajności; nałoży s‘Gp-nc- 
wo podwójjłfe nawozić, bo przeć eż idzie 
podwójny zbiór.

Karłowe w ĉ cjóle wymagają silnego na
wożenia, a przyczyna główna skarg na ich 
małą wydajność to niedos»atn«'ie nawoże
nie. Tylko na wyjątkowo tłustych glebach 
można od karłowych wymagać wielkiego 
zbioru przy zwyczajnym polnym nawożeniu. 
Jednego nie należy zaniechać nigdy choć 
na najbogatszej glebie: bez wapna i fosforu 
nie ma należytej gospodarki- sadowej, bo te 
dwa składniki najszybciej się wyczerpują.

Do najbogatszych w wapno gleb na Ka
szubach należą napływowe tereny łąk nad
rzecznych. Mimo to na nich bez wapniowa
nia zamka wysoko wartościowa koniczyna 
łąkowa na korryść różnych szczawów i 
skrzypów. Ona po wapnowaniu samorzutnie 
się ukazuje. Podobnie w sadach nie, wap
niowanych zauważymy, zwłaszcza na zim
nych glebach w rodzaju kaszubskich, róż
ne dla takich ziem typowe kwaśne chwasty 
a także -turzycę wleczoną zl lasów w ściół
ce. Wapniowanie przeciwdziała rakowi, —  
groźnemu także karłowym, choć mniej niż 
piennym.

Przy wyborze karłowych należy uwzglę
dnić odmiany wypróbowane, bardzo płod
ne, deserowe jub co najmniej stołowo-użyt- 
kowe, przyczym przez wapniowanie te o- 
stafnie podciągnąć można do I-ej klasy. Z 
letnich najrychlejszych jabłoni niezrównana 
śliwka żółła deserowa j użytkowa do wszy
stkich celów na podkładzie karłowej two
rzy przepiękną piramidę, podczas gdy pień 
na lub wysokopienna bardzo nieładna i roz- 
czuchraną tworzy koronę.

Oliwkę pienną i wysokopienną najlepiej 
sadzić między budynkami lub na innym

ciasnym miejscu, gdzie zmuszona będzie do 
wyciągnięcia się w przyzwoitą koronę. Nad 
zwyczaj urodzajna, samopylna i dobry za- 
pylacz, już po ósmym zbiorze jest wyczer
pana.

Dłużej trzyma się Charłamowskie stoło- 
wo-użytkowe wrześniowe. Wymaga dużo 
słońca całodziennego.

Wtenczas przy odpowiednim wapniowa 
niu w smaku znacznie się poprawi. W  o- 
kolicach o bogatej glebie i silnym słońcu 
samo przez! się deserowe, bardzo wonne i 
pięknie zabarwione.

Być może, że nikt z czytelników o tym 
nie wie, że Charłamowskie zerwane z doj
rzałością ca 75 proc. i odpowiednio prze
chowywane leży do nowego roku, więc jest 
jednocześnie jabłkiem rychło-zimowym. —  
Jest doskonałym zapyiaczem i samopylne; 
bardzo plenne.

Jako jesienne jabłko słodowo-użyfkowe 
bardzo plenne już w szkółkach nieraz o- 
wocujące, to znana Coxa Pomona; dosko
nały zapylacz1.

Tam, gdzie te trzy odmiany w sadzie się 
znajdują, nie do pomyślenia, by jabłoń ja
ka opadła z kwiatów bez nawiąz-ania. Py
łek roznaszają owady, a przede wszystkim 
-pszczoły.

Ponieważ u nas 90 proc. wiatrów idzie 
od zachodu, z  tej przyczyny, gdzie moż
na, sadzić od zachodu w rzędy na wschód. 
Tym sposobem drzewa wzajemnie się chro
nią od wichrów. Ale należy stawiać ule na 
wschodnim końcu sadu, by pszczoła pusta 
leciała pod wiatr a obciążona z wiatrem, 
co bardzo wydajnie wpływa na jej robotę.

Z rychło średnio-zlimowych bardzo pole
cenia godna jest Reneta Landsberska, z eu
ropejskich jabłoni najurodzajniejsza, sfoło- 
wo-użytkowa; leży do lutego.

Najcenniejsza ze wszystkich jest nie
zrównana Pomarańczówka Coxa, bardzo 
plenna, tak, że należy przerywać nawiązki, 
by owoc średnj zbytnio nie zdrobniał. Leży 
do marca, lubi zacisze, a na mróz sybirski 
tak mało odporna jak wszystkie jabłonie.

Ponieważ każdy sad kosztuje, należy już 
z tej przyczyny sadzić drzewka targowe 
najwyższej klasy. Do nich należy Pomarań

czówka |i Boskoop, ulubione jabłko wielka
nocne.

Na Pomarańczowe© za Polski dobrze 
wyszedł rolnik Kreft z Góry pod, raczej nad 
Wejherowem. Teren stworzony qhyba do 
stawiania rzędami wiatraków; najzimniejszy 
punkt powiatu Morskiego z r°l? kartoflano- 
owsianą. Pomarańczówki tak dobrze szły 
przy dobrej pielęgnacji, że. na kilka lat 
przed wojną z kilkadziesiąt drzewek nic 
zebrat. Dalszego losu jego plantacji nie 
znam.

Jako ostatnie drzewo karłowe polecam 
Boskoop; deserowe, średnio wydajne u nas. 
W  Danii, skąd pochodzi, do 20 ctr. rodzą
ce jako pienne. Owoc średni, wielki j) bar
dzo wielki, luźny; leży przez całe lato aż 
do Oliwek żółtych; bardzo soczysty z  gru
bą skórką; w okazach średnich i w suchych 
piwnicach nie marszcząc się, leży, osiągając 
zawsze dobrą, cenę.

Ze względu na, luźność owocu, nie tak 
fatalną u letnich, należy sadzić w kierunku
zachód-wschód: Oliwkę, Charłamowskie __
obie trzymają luźno, lecz opadły owoc al
bo doleży, albo idzie do kuchni, gdyż w 
każdej formie jesf bardzo pożądany; trze
cie Renetę Landsberską, czwarte Pomarań- 
czówkę Coxa, piąte Boskoop. Na stanowi
sku wyjątkowo wietrznym można Landsber
ską postawić na pierwszym miejscu.

Jabłka zimowe, by należycie . leżały, 
muszą być zbierane ręcznie i w listopa
dzie, nigdy nie w październiku. Kilka stop
ni, mrozu nic im nie szkodzi. Pamiętam z 
mych lat dziecięcych, jak w nasziym sadzie 
już ogołoconym z liści jabłka zimowe zwi
sały; zawsze późno zbierane leżały do wio 
sny ii dłużej.

Ze względu na kradzieże właściciel sa
du źle lub wcale nie, oparkanionego zrywa 
za rychło. Pół biedy z rychło zimowymi, 
gorzej z późno-zimowymi, jak Landsberska, 
Pomarańczówka i Boskoop. Zwłaszcza Bo
skoop marsztzy się, pleśnieje od środka i 
traci swój wyborny smak. A przecież na to 
się go trzyma, by przeleżał do świeżych 
jabłek. Boskoop z wyżej wymienionych naj 
mniej potrzebuje słońca. Półdniowe nasło
necznienie zupełnie wystarcza, w swej oj
czystej Danii ani tSgo niema; lubi wilgotne 
powietrze, bliskość stawów i łąk, dużo ro
sy j deszczu;, na takich miejscach może się 
obradzać jak w Danii:

Ciąg dalszy nastąpi

Lech Będkowski.

Przegląd spraw  marskich
W  ostatn ich tygodniach przez p o rty  

po lskie  przew inęło się k ilk a  wycieczek 
czeskich, zw iedzających nasze wybrzeże. 
Rozmowy z uczestnikam i tych  w yciecze^ 
b y ły  bardzo pouczające. O czyw iście czescy 
rozm ówcy nie m og li ocenić ogromu pracy, 
w łożonej w  likw id a c ję  zniszczeń w o jennych 
i w  wznow ien ie dz ia ła lności portów . N ie  
m og li też w yraz ić  swej op in ii na temat 
ruchu sta tków  w  portach, gdyż p o rty  śre
dn ie j w ie lkośc i to m ają do siebie, że tru 
dno naogół w  n ich podchw ycić ry tm  życia: 
dla przygodnego, n iew ta jem niczonego ob
serwatora w yd a ją  się być mało ruch liw e.

Jedna natom iast rzecz by ła  n iezm iernie 
charakterystyczna w  zachowaniu się cze
skich gości. M ianow ic ie  ich stosunek do 
morza. J e d y n ^  drogą porów nania możemy 
ocenić reagowanie ludzi, k tó rych  naród 
n igdy w  h is to r ii nie m ia ł n ic wspólnego 
z morzem, na w idok  tego żyw io łu . Znaczna 
większość spośród gości po raz pierwszy 
w  życ iu  zetknęła się z morzem. W zrusze
nie tych ludzi rzeczyw iście dawało obser
w a to row i niecodzienne wrażenie. Pomimo, 
że naród po lsk i nie rozum uje jeszcze ka 
tegoriam i m orskim i, to jednak w p ły w  o- 
statn ich 25 la t da ł się już  w yraźnie zauwa
żyć, szczególnie wśród m łodzieży. D la nas 
morze jes t już jednak czymś codziennym, 
współpraca z n im  dokonuje się n iem al na 
płaszczyźnie te j samej poufałości, ja k  z 
z ziemią.

M y  w iem y, że B a łtyk  jest morzem zam
kn ię tym  i  że w  gruncie rzeczy jes t on mo- 
izem  m ałym , chociaż zapewnia w y jśc ie  na 
inne morza i  ocęaijy. D la naszych gości 
b y ł on czymś niezm ierzonym , na co patrzy 
się z podziwem. Podziw dla  morza w y ra 
żał się chociażby w  zapam iętałym  p luska
niu, którem u poddawali się starsi i  m łodsi 
wśród naszych gości.

Ten stosunek do morza, na iw ny i  uczu
ciowy, m a lu je  nam drogę, jaką  m yśm y 
przeszli od zapomnianych wspom nień o m or 
skich czynach naszych słow iańskich przod
ków, a w  bliższym  czasie gdańskich ka 
prów  do praktycznego dzieła budow y no
wego gospodarstwa m orskiego. Jesteśmy 
w  tym  szczęśliwym położeniu, że możemy 
już  o morzu m ów ić  spokojnie , bez w iecz
nego wzruszania się tym  tematem. N iecha j 
rob ią to ci, k tó rzy  na m orzu pracować 
nie mogą, bo go nie  mają.

Jesienią i  zimą ubiegłego roku  dużo 
m ów iono na tem at reorgan izac ji portów. 
Chodziło m ianow ic ie  o przeprowadzenie pe 
w nych zmian w  ich adm in is trac ji i  syste
m ie eksp loatac ji oraz o nastaw ienie po rtów  
na pewne specjalne zadania. W  odniesieniu j 
do pierwsze j sprawy zauważyć należy, że j 
dla po rtów  Gdańska i  G dyn i p ro je k to w a 
no utworzenie osobnego przedsiębiorstwa, 
k tó re  by  je  prow adziło  na w łasny  rachu
nek. Nazywało się to kom erc ja lizac ją  por
tów. Druga sprawa, znana pod n~rw ; ■

c ja liz a c ji pprtów , doznała bardzo szczegó
łowego rozpracowania w  jedne j z konfe- 
le n c y j naukow ych In s ty tu tu  Bałtyckiego.

Otóż specja lizowanie po rtó w  zn a jd u j*  
w  praktyce zastosowanie, nie w iadom o zre
sztą, czy zawsze szczęśliwe. Na podstaw ia 
prze ładunków  ostatn ich m iesięcy można się 
zorientować, że po rt gdański nastaw iany 
jest n iem al w y łączn ie  na tow a ry  masowe, 
ja k  w ęgie l, koks, ruda, podczas k ie d y  p o rt 
gdyński dostaje większość drobn icy, k tóra 
przechodzi przez po lskie  po rty . Port szcze
c ińsk i obraca ładunkam i m asowym i, co zre
sztą jest zrozum iałe w  specyficznych w a
runkach, w  ja k ich  ten po rt się znajduje . 
Sytuacja ta oczyw iście fo ry tu je  w yraźn ie  
po rt gdyński nawet z pewną szkodą dla 
po rtu  gdańskiego, gdyż —  ja k  w iadom o —  
drobnica jes t ładunkiem  tefjo rodzaju, k tó 
ry  na jw ięce j dochodu zapewnia po rtow i.

W  sprawne głośnej swego czasu p ro je k 
tow anej kom e rc ja liza c ji po rtów  Gdańska i  
G dyn i n ic obecnie n ie  słychać. W yda je  się 
raczej, że p ro je k t ten, jako  przedwczesny, 
został chw ilow o odłożony aż do momentu, 
k ie d y  p o rty  będą na ty le  odbudowane, aby 
samodzielna n im i gospodarka, t. zn. p rzy  
pom ocy w łasnych dochodów, stała się mo
żliwością.

W  te j c h w ili natom iast dysku tu je  się
nam iętnie inne aktualne zagadnienie por
towe, a m ianow ic ie  p ro je k t u tw orzen ia 
spółdzie ln i prze ładunkow ej d la  obu po rtów  
ujścia  W is ły . P ro jek t ten, k tó ry  opracowu
je  ,się w  G łów nym  Urzędzie M orskim , w  
szczegółach jeszcze nie jest znany. O ile  
w iadomo, ma on zapewnić is tn ie jącym  f i r 
mom spedycyjnym  w a run k i egzystencji w  
ramach now e j o rgan izacji prze ładunków  
portow ych . N apo tyka on jednak na sprze
c iw  zainteresowanych. W  toku  dyskusji, 
k tó ra  toczy się obecnie na łamach prasy, 
p ro je k t przejdzie ogniową próbę op in ii pu
b licznej.

Początki przemysłu
torfowego

Polska, rozporządzając w ie lk im i terena
m i to rfow ym i, ma w szelk ie w a run k i do 
rozw o ju  przem ysłu torfowego. Doceniając 
znaczenie tego p roduktu  p rzy  Biurze O r
ganizacji Dostaw został zorganizowany 
Dział Przemysłu Torfowego.

Zadaniem te j p laców k i jest: 1) p lanow a
nie i organizowanie kopalń to rfu  na cele 
opałowe, budowlane, eksportowe (ściółka 
torfowa), 2) w y jednan ie  k red y tó w  in w es ty 
cy jn ych  (trzy le tn ich) i  ob ro tow ych (9-cio 
m iesięcznych), ja k  również przeprowadza
nie ścisłej k o n tro li nad ich zużyciem, —-
3) popularyzowanie zużycia torfu , śc ió łk i 
to rfow e j i  m ateria łów  budow lanych z to rfu  
oraz szkolenie fachowego personelu.

Zorganizowano i  przygotow ano 36 p la 
cówek torfow ych , ja k  Spółdzie ln ie Samo- 
pom. C h łopskie j, podległe o rgan izacy jn ie  
W ydz. Przemysłowo - Rolnemu „S po łem ” , 
Spółdzielnie branżowe oraz kopa ln ie  to rfu  
M in. Leśnictwa.

Produkcja  przem ysłu torfowego w  sezo
nie 1947 przedstaw ia się następująco: Spół
dzielczość oko ło 40.000 ton, państw. Żarz- 
N ieruchom ości Z. ok. 15.000 ton, M in . 
Leśnictwa ok.' 60.000 ton, Eksploatacja dzi
ka według s ta tys tyk i z 1938 r. sięga oko ło  
1.000.000 ton.

Pożądane jest, aby Spółdzielnie Sam. 
C h ło p s k ie j p o ło ży ły  specja lny nacisk na 
utworzenie w  ich łon ie  dz ia łów  to rfow ych : 
niezależnie jednak od tego na leżałoby W 
dzieln icach k ra ju , gdzie szczególnie odczu
wa się brak opału, u tw orzyć w iększe k o 
paln ie państwowe pod zarządem Dzia łu  
Przemysłu Torfowego lub Państw. N ie 
ruchom. Z iem skich.

Uruchom ione trzy  kopa ln ie  to rfu  śc ió ł
kowego, przeznaczonego na eksport zda ły 
doskonale swój egzamin, tak  że o trzym a
no pierwsze p o w i t e  zapytanie z USA. na 
55.000 balotów, t j. oko ło  3000 ton.

( J e s t e i  3 C ( n z i i b ą

Wspieraj „Zrzesz Kaszebsko"



Ziemi Kaszubskiej
jrz y m k a  do g robów  Piaśnicy

w  dn iu  31 s ie rp n ia  br.
J Rok rocznie sLaraniem P. Z. Z. w  W e j- 
row ie, W e jherow o i  oko lice  p ie lg rzy- 

ują do m iejsca kaźn i Piaśnicy. Przyjeż- 
|ają też i  z G dyn i i  *  dalszych stron.
; każdej m ieścinie kaszubskiej i  pomor- 
ie j znajdziesz bowiem  małe Piaśnice 
dgrzynju jąc, składa im  ho łd  lud, m od li 
; za wszystk ich tragicznie, męczeńską 
ierc ią zmarłych.
Od samego rana warczą samochody, na 

nku zbiera się lud. P unktua ln ie  o godz. 8 
. Dziekan P artyka poprow adził p rzy  
W iękach o rk ie try  w o jskow e j i  śpiewie 
e lgrzym kę na szosę. D ług i korow ód de- 
gacji zw iązków  i organ izacji z p ięknym i 
ieńcami, kom pania honorowa 16 D y w iz ji 
aszubskiej i rzesze ludu  w  ry tm ie  marsza 
ościelnego m aszerowali szlakiem p ie l- 
zymim. Każdy n iós ł w iązankę kw ia tów , 
y złożyć je  na m ogiłach ofiar.

Z skrzyżow ania szosy o godz. 10 ruszy- 
i tłum n ie  p ie lg rzym ka do grobów. Tu o 
idz. 10.30 ks. prób. z M echow y w  asyście 
Ip ra w ił uroczyste nabożeństwo. Kazanie 
izważające ofiarę i  sens cie rp ien ia  w y - ' 
łosil ks. proboszcz z Jastarni. Podczas 
Iszy św. p rzyg ryw a ła  orkiestra, p ien ia  w y- 
onał Chór Kośp ie lny z W ejherow a.

Po nabożeństw ie p rzem ów ił Przewodni
c c y  O kręgowego P. Z. Z. Następnie na 
'ybunę wszedł jako  przedstaw icie l w ładzy 
aństwowej w icew o jew oda dr. Podhorski:

„ W a lka  nie  o Gdańsk, ale o wolność na- 
Ką, tu, w  Piaśnicy zaczęła się m ordow a
łem Polaków. Te m o g iły  niech nam wska- 
Ują drogę w  przyszłości, aby un iknąć k re 

matoria i  obozy". Z ło ży ł ho łd  pom ordowa
n iu  zapewniając, że przyszłość Polski jest 
asńa i  zdecydowana. O fia ra  P ią tn icy  nie 
'ójdzie na marne.

Ob. starosta O derow ski serdecznie prze
mówił do zebranego ludu. „Żaden naród 
lie doznał ty le ' krzrywdy od N iem ców, ile  
vy, Kaszubi. Dzisia j spraw iedliw ości stało 
ię zadość. Na m ie jscu zbrodn i wzniesione 
ostanie mauzoleum jako  w idom y pom nik 
lo idu i czci pom ordowanym . Praca nad 
ludową mauzoleum jest w  ręku  K om ite tu 
¡łożonego z p rzedstaw ic ie li Kaszub".

W  im ien iu  społeczeństwa kaszubskiego 
Przemówił w iceburm istrz  m , Pucka ob. 
Yliotk. M ówca podkreś lił pa trio tyzm  K a
szubów, uw ieńczony męczeństwem Piaśni

cy, 12 tys. m iasto m ogił. Po tym  prostym  a 
szczerym przem ówieniu i  hołdzie, w  im ie 
niu W o jska  p rzem ów ił pu łk . Grzenia- 
Roinanowśki. W  żo łn ie rsk ich  słowach 
wskazał na wagę o fia ry  p iaśn ick ie j, na 
k re w  męczeńską przelaną. ,,Z was bierze
m y soki do w a lk i, rzeszo 12 tysięczno! 
W iedźcie, że Polska ma nową drogę, a żo ł
nierz będzie b ro n ił to, co zostało zdobyte"..

Apelem  do 16 D y w iz ji Kaszubskiej i  
hołdem  żo łn ie rzy zakończył p u łko w n ik  
przemówienie.

Cisza zaległa las. W yprężona kom pania 
honorowa 16 D y w iz ji Kaszubskiej prezen
tu jąc błyszczącą broń, składa hołd, a za
razem śiubuje w ype łn ien ie  testam entu Pia- 
śnicy.

Z cicha, lecz coraz potężnie j rozbrzm ie
wa pogrzebowy marsz Chopina. Pochylone 
sztandary... tu  i  ówdzie m iga b ie l chustk i 
zcierająca łzę. Z nieba w  te j tak  n iezw yk le  
nastro jow ej chw ili, p o w o li spaduje k ro 
p la  dżu. Płacze natura, płacze człow iek, 
schylony nad m ogiłam i.

B łogosław i w szystkim  krzyż brzozowy, i 
n iem y świadek prawdy. 1

Uroczystość została zakończona składa
niem w ieńców  i  poświęceniem k rzyży  i 
m og ił zna jdu jących się w  k ilk u  m iejscach 
lasu Piaśnicy. (r)

Podziękowanie.

Przedstaw icielom  W ładz Państwowych i  
Duchowieństwa, Ins ty tuc jom  Państwowym, 
Samorządowym, Społecznym i  P rywatnym , 
S tronnictw om  po litycznym , Zw iązkom  Za
wodowym  i  M łodzieżow ym , Organizacjom  
Społecznym, oraz w szystk im  osobom, k tó re  
swą aktywnością p rzyczyn iły  się do orga
n izac ji i  uśw ietn ien ia , oraz w zięcia  udzia łu 
w  uroczystości złożenia ho łdu prochom  po
m ordowanych bohaterów P iaśnicy w  dniu 
31 sierpnia rb. —  Zarząd O bwodu Polskie
go Zw iązku Zachodniego w  W ejherow ie  
składa staropolskie „Bóg zapłać". —  M . S.

W ejherowo t ,

Zakończenie kursu P. C. K. w  W ejherowie.
W  sobotę, dnia 30. 8. rb. o godz. lfT-tej 

odbyło  się w  św ie tlic y  Państw. F ab ryk i 
Odzieży zakończenie kursu ratowniczo-sa- 
nitarnego, zorganizowanego przez tut. Od

dzia ł Cz. Krzyża. Kurs trw a ł od 15 Iipca 
do 30 sierpnia br. codziennie przez dw ie 
godziny. Kurs ukończy ły  32 słuchaczki. 
Kurs p row adził lekarz D obrzyński Zb ign iew  
przy pom ocy lekarza 'Tutejszego Oddz. art. 
por. san. Pawińskiego i  s iostry  Cz. K rzyża 
Jakobi.

Na zakończenie kursu p rz y b y li przewo
dniczący Pow. Rady Nar. ob. K ow alski, 
przedstaw icie l M agistra tu , D yrekc ja  Fabry
k i Odzieży oraz delegatka O kręgu P. C. K. 
z Gdańska. Uroczystość zagaił pełnom oc
n ik  P. C. K. ob. pp łk. Czubryt. Następnie 
odby ł się pokaz bandażowania. Dwa k ró t
k ie  re fe ra ty  w y g ło s iły  ku rs is tk i. Po rozda
rciu św iadectw  przem ów ił ob. Kow alski, 
w inszując kursantkom  nabytych w iadom o
ści i  zachęcając je  do dalszej społecznej 
pracy. Przemówienie przedstaw icie la Fa
b ry k i Odzieży zakończyło kurs.

K ie row n ic tw o  tut. Oddz. P. C. K. za
mierza w  na jb liższym  czasie zorganizować 
podobny kurs  dla szerszych w ars tw  tut. 
społeczeństwa. Życzym y mu w  jego zamie- 
rzeniaęh ja k  najlepszych w yn ików .

—  „C a ritas ". Nabożeństwo dla cz łonków  
i  sym patyków  w  piątek, dnia 5. 9. rb., o 
godz. 18.30 w  koście le k lasztornym . Potym  ' J 
miesięczne zebranie O ddziału w  sali ,^Ca- I 
r iia s " . przy ul. Przebendowskiego -nr. 1. j 
Uprasza się o lic zn y  udział.

—  Cech p ieka rsk i i  rzem. poler, w  W e j
herow ie obchodzi swój 200-le tn i jub ileusz 
dnia 7 września. Uroczystości rozpoczną 
się o godz. 9-tej w  loka lu  ob. Naczka, ul. 
W a łow a nr. 26 i kończą się zabawą ta 
neczną wieczorem.

—  W  środę, dn ia 3. 9. rb. o godz. 18-tej 
odbyło  się na sali obrad w  ratuszu zw y
czajne posiedzenie M ie js k ie j Rady Narodo
wej.

Gdynia
—  Z w raku  pancernika „G neisenau", 

k tó ry  tarasuje we jście  do po rtu  gdyńskie
go, będą usunięte nadbudówki. Kadłub 
będzie zabetonowany i  uży ty  ja ko  część 
falochronu.

—  W  G im nazjum  Żeńskim przy  ul. Czoł-
giestów  trw a  w ystaw a p ro je k tó w  budow y 
kościo ła Chrystusa Kró la . Sąd konku rsow y 
po rozpatrzeniu p ro je k tó w  nagrodził 6 prac 
i  k ilk a  zakupił. N agrody wynoszą po 50.000 
zło tych.

—  Na stoku Kam iennej G óry w  re jon ie  
ul. S łowackiego i  K ilińsk iego  dzieci zna
la z ły  ja k iś  pocisk i  spowodow ały wybuch.

Lekarz zaalarmowanego Pogotow ia s tw ie r
dz ił śmierć 2-ch chłopców, trzech rannych 
sk ie row a ł do szpitala.

Gdańsk
—  W  całym  w o jew ództw ie  gdańskim 

zna jdu je  się jeszcze oko ło  20 tys. N iem 
ców. W  ciągu najb liższych m iesięcy zosta
ną on i repa triow an i do N iem iec. W  sierp
n iu  z w o j. gdańskiego w ysłano cztery 
transporty.

—  Stocznia Gdańska budu je 10 ku tró w  
stalowych, k tó re  stanow ią p rzew ró t w  te j 
dziedzinie, gdyż ich budowa trw a  króc ie j, 
je s t prostsza i  60 proc. tańsza od ku tró w  
drewnianych. K u try  służyć będą do poło
w ów  śledzi na Skagen.

—  Prace nad osuszeniem Żuław e lb lą 
skich w eszły  w  stadium końcowe. Od 
c h w ili rozpoczęcia a k c ji zwrócono ro ln ic 
tw u  oko ło 34 tys ięcy  hekta rów  urodza jne j 
ziemi, k tó ra  do niedawna tw o rzy ła  jedno 
w ie lk ie  bagnisko. Pod wodą pozostało ty l 
ko  200 hekta rów  ziem i ornej. N a odwod
n ionych terenach rozpoczęto norm alne p ra
ce rolnicze.

W  w y n ik u  p ra c . odwadniających osu
szono 34.000 ha upraw nej ziemi, co stanow i
98 proc. ogólnego obszaru Żuław E lb lą
skich.

W  zw iązku z pow yższym i w yn ikam i 
zredukowano czas pracy pomp z 24 do 8 
godzin na dobę.

Na osuszonych i  za ludnia jących się te
renach w re już  gorączkowa praca w  polu.

Nasza Zrzesz
Wychodzi nasze pismo teraz w  nieco 

zm ienionej form ie. Mamy nadzieję, że 
„Zrzesz" zjedna sobie teraz jeszcze więcej 
przyjaciół. Prosimy o zawiadomienie wszy
stkich znajomych o odnowionej „Zr»- 
i o napisanie nam swych uw »- 
trzeba było podwyż«’-  

® le  zupełnie tyle, ,<i
papierosów.

Prosimy wszys u J . z- 
wrzesień tylko 50,—
35,—  zł przekazali do n. >.

„Zrzesz" zaabonować w r .. ;-;y>o
—  jak zawsze —  na poczcie i v  5i, <>■ 

noszą , albo u naszSĘo pifcednAwł' i a 
każdej miejscowości parafialne 

„Zrzesz" wychodzi z druku już v 
powinna wszędzie w niedzielę 
być w ręku czytelnika.

Redakcja i  AdminL

'Koncert w Kościerzynie
W  niedzielę, dnia 31. sierpn ia rb. odby ł 

się ku  czci ks. biskupa, k tó ry  w  tym  dniu 
“ty Kościerzyn ie przebyw ał, koncert. Znany 
puż szerszemu społeczeństwu nie ty lk o  na 
Kaszubach chór Św. C e cy lii w yko n a ł pod 
batutą kom pozytorów  wstęp i  część kan ta
ty „Czego chcesz od nas, Panie" p. Jana 
Serożyńskiego, „A gnus D e i" i  „Sen w ięź
n ia" p. Lubom ira Szopińskiego. Pozatym 
p. M el. Kosznikówna (sopran) zaśpiewała 
.,Ave M a ria ” p. Serożyńskiego i  „Pieśń 
o szczęściu" p. Szopińskiego. A kom pan io
w a li p. Krauze i  p. Szopiński.

Ładnie zaśpiewała p. M el. Kosznikówna 
pobożne „A v e  M a ria " i  ładn ie m iłą  „Pieśń 
o szczęfciu". „S ło w ik  kośc iersk i" zawsze 
jeszcze na poziomie!

Chór w yw iąza ł się ze swego zadania 
W zupełności na poziom ie i  p o tw ie rdz ił 
licznym i sw ym i występam i na różnych 
konkursach (ostatnio w  Lęborku zdobył 
pierwszą nagrodę!) uzyskany rózg,os. D ro
bne nieczystości w  p a rtii a ltu  w  utworze 
p. Serożyńskiego spowodowane b y ły  p ra
wdopodobnie zbyt k ró tk im  czasem dla j 
prób przed występem. A le  ziarenko pieprzu 
W każdej po traw ie  być musi.

Soliści w  kantacie (bas: p. T rzeb ia tow 
ski, tenor p. Tomaszewski, a lt: p. T ro- 
kówna, sopran: p. Kosznikówna) doskonale 
się popisali.

W  każdym  razie całość koncertu  w y 
padła wcale imponująco. To też D osto jny 1

Gość w ys łucha ł koncertu  z w idocznym  
przejęciem  się i  zaciekawieniem . D ał temu 
zresztą w yraz słowam i pełnego uznania I 
p rzy  końcu im prezy. Napewno b y ł zadowo

lo n y ,  nawet ucieszony, a o to przecież prze
de wszystk im  chodziło.

I  na prawdę, Kościerzyna może być 
szczęśliwa, że posiada tak  doskonały zespół 
śpiewaków. O by ty lk o  chór Św.. C e cy lii nie 
zniechęcił się tym , że na taką jego im pre
zę aż tale-m ało słuchaczy się zebrało. A le  
z założenia swego chór Panu Bogu śpiewa 
a ludziom  o ty le  ty lko , by  ich  nastro ić i  
przygotow ać do rozważania ta jem nic w ia ry .

Z ra c ji te j i  obecności Dostojnego Gościa 
zupełnie na m ie jscu by ło  zaśpiewanie na 
sali koncertow e j . u tw o rów  re lig ijn ych . A  
że to u tw o ry  nowe m ie jscow ych kom po
zytorów , k tó rzy  sami m og li dyrygow ać i  
w ykorzystać do in te rp re ta c ji swych dzie ł 
tak  doskonały instrum ent, ja k im  n iew ą t
p liw ie  jest kościerska „C ecy lia ", to uczy
n iło  z niedzielnego koncertu  w  K ościerzy
nie arcyciekaw e wydarzenie, o k tó rym  
w a rto  nieco w ięce j powiedzieć.

M uzyka —  ja k  każda sztuka —  jest w y 
razem uczucia. Rozum* a rtys ty  uczuciom 
daje pewną form ę —  tu ta j 'm uzyka lną : m o
ty w y  m elodyjne, rytm iczne, dynamiczne, 
kom pozycją m yślową całości. Przez środki 
m uzyka lne artysta  chce oddzia ływ ać na 
psychikę słuchacza, by w  n im  wywołać

tak ie  same, albo p rzyna jm n ie j podobne [ 
wzruszenia, z k tó rych  u tw ó r się urodził. j

W zruszenie re lig ijn e  stoi nad p rzy jem - I 
nością biologiczną, k tó rą  w yw o ła ć  można * 
prostym  tonem lub  akordem; sto i nad roz
czuleniem psychicznym , spowodowanym 
pewnym  niespodziewanym  następstwem 
ha rm on ii i  dysharm onii. W zruszenie re l i
g ijne  leży już w  sferze ducha i  tam jest 
tym  jedynym , przepotężnym źródłem  wszel
k ich  ob jaw ów  życia duchowego. Po chrze-. 
ścijańsku: Pan Bóg w o ła  i  do Siebie w zy 
wa.

Kunszt a rtys ty  - m uzyka w  utworze re
lig ijn y m , polega na tym , że słuchacz zapo
m ni o otoczeniu, o chórze, o śpiewach i  że 
przed jego duchowym  życ iu  powstaje tęs
knota do Boga, tak, zupełnie świadome pra
gnienie zjednoczenia się z Bogiem. Jest to 
cechą przede w szystkim  śpiewu gregoriań
skiego, o k tó rym  ta k i M ozart kiedyś P ° ' 
w iedzia ł, że' w szystk ie  swoje dzieła oddał
by, gdyby um ia ł napisać jedną .jedyną pre< 
fację.

Trudno, taką m iarę m usim y przy łożyć, 
je ś li kom pozytor swoim  melodiom , a n iech
by  b y ły  na jp iękn ie jsze, podkłada tekń ty re 
lig ijn e . W  ogóle k a to lik  pod tym  względem 
nie może pójść na ustępstwa. He do k o 
ścioła w krad ło ' się „s ło d yczy " muzycznej! 
Ile  ludz i chodzi do kościoła, by w y ' ''ać  , 
„k o n ce rtu " i  zapomni o tym , co na •:: : v  ̂
się dzieje. Taka m uzyka nie prowadzi v. a < 
w yżyn y  duchowe, lecz odw rotn ie : ściąga i 
słuchacza z w yżyn  duchowych do rozczu- (

len ia  (prawda,' „ś liczne" to jest!) ps 
nego lub nawet do odczuwania przy 
sci b io log icznych!

Raczej można pójść na ustępstwa p* 
względem form y, ry tm u  i dynam ik i, by
b y  podstawowa właściwość m uzyk i relie 
ne j została zachowana.

W ychodząc z tak ich  rozważań, na) 
się szczere podziękow anie p. Serożyńs’ 
mu. Jego kan ta ta  ma pewne dane mu 
re lig ijn e j. Odczuwa się szczere poczu 
oddanie się Bogu. N iech m u Pan Bór 
pomoże, by  swoją kantatę ukończył, 
k iedyś w  ca:ości nam opow iadała o c 
i  w ielkości, o m iłos ie rdz iu  naszer

„A gnus D e i" p. Szopińskiego 
towne i  pełne dram atycznego na 
w  tym  w łaśnie leży  sęk. Jest * 
samego drzewa, z k tórego powst. 
dę potężny', w  harm onizacji śn. 
w ięźn ia ". Jednakże tekst i  muzyk 
bie „n ie  pasu ją” . „A gnus D e i" skr 
zmusza do słuchania „m u z y k i" , nie 
la, by  o n ie j zapomnąć i zatęsł 
Boga.

A le  p. Szopiński jest m łodym  1 
zytorem. „A gnus D e i" jest początkie i. 
Boże, nie końcem jego u tw o rów  re lig ij 
„A gnus D e i", zaśpiewane w  niedzie 
Kościerzynie, da je nam praw o czek; 
inne „A gnus D e i", takie, k tó re  zapro 
nas potężnym i kordam i tam, dokąd 

• i  p. S*. :v '* s k i  nas zaprov,
chce: do Boga.

J. W ill
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Uruchomienie lin ii kolejowych 
na Żuławach.

GDAŃSK. Sztutowo połączone linią ko
lejową 2 Gdańskiem. Sztutowo —  znane 
powszechnie miejsce kaźni tysięcy Polaków 
w C / B S i e  okupacji, położone u podnóża 
Mierzei Wiślanej nad Zatoką Gdańską —  
otrzymało z dniem 15 bm. bezpośrednie 
połączenie kolejowe z Gdańskiem, Dzięki 
postępującym pracom odwadniającym na 
Żuławach i dzięk;, niezmordowanym wysił- i 
kom Wydziału Kolej Wąskotorowych DOKP j 
Gdańsk uruchomiony z początkiem lipca r, ■ 
b, odcinek linii, wąskotorowej z Gdańska 
sż po lewy brzeg Wisły, zostaje obecnie 
przedłużony do Sztutowa.

W  związku z uruchomieniem tego od
cinka zostaje przedłużony do Sztutowa 
bieg pociągów osobowych, kursujących o- 
becnie tylko z Gdańska Wąsk. do Lewego 
brzegu Wisły według następującego roz- ■ 
kładu:

Gdańsk Wąsk. odjazd 6.35 i 16.25
Lewy brzeg Wisły przyjazd 8 .2 0__ 18.15-j
Prawy brzeg Wisły odj. 9.10— 19,15 1

Sztutowo przyj. 10.20— 20.15
Powrót ze Sztutowa o godz. 7 .1 5 __

17.10
Prawy brzeg Wisły przyjazd 8,35 __

18.30
Lewy brzeg Wisły odjazd 9.20— 19.15
Gdańsk Wąsk przyj. 11.00 __ 21.00
Przewóz pasażerów przez Wisłę odby

wać się będzie za pomocą promu kolejo- 
wego, którego wyposażenie techniczne po
zwala na przewóz przesyłek ccdowagono- 
wych bez uskuteczniania przeładunku.

W yd z ia ł K o le i W ąsko to row ych  DOKP 
Gdańsk ukończy ł odbudowę nowego odcin
ka z Odrzygościa do G iem lic, dz ięk i czemu 
ca iy  szereg m ie jscowości w  po łudn iow e j 
części Żuław uzyska bezpośrednie połącze
nie ko le jow e  z Gdańskiem.

Z dniem 25 bm. podejm uje się ruch po
ciągów z Gdańska do G iem lic. U ruchom io
na zostanie jedna para pociągów  osobo
w o-tow arow ych w edług nast. rozk ładu ja 
zdy: Gdańsk W ąsk. od j. 15.30 —  G iem lice 
p rzy j. 17.17; G iem lice odj. 5.50 —  Gdańsk 
W ąsk. p rzy j. 7.45.

•■SEHSsesfesiu»

RADYI WSKAZÓWKI

Znaczenie ziół leczniczych
30. Piołun. (W erm ut).
A rtem is ia  absinthium .

Rośnie djziiko p rz y  drogach, n a  m ie 
dzach, podw órzach, ¡kioto m u ró w ; na t łu s 
te j up raw ne j r o l i  ła tw o  w yw o d n ie je , t ra -  
cti gorycz i  zapach.

K w itn ie  w  lipidu i  sierpniu.
Zbiera /się liśc ie  raz  lu b  dw a ra zy  na 

m iesiąc.
Suszyć w  cieniu, i przew iew nym  m iej

scu, częstto porusiziając. Przechowywać w  
suchym  m ie jscu i w  zam kniętym  naczy
n iu .

U ży te k : H e rba ta  piiołunSiowa (10— 15 
gr. na f iliż a n k ę  wtedy), jest skutecznym  
środk iem  w  do leg liw ościach żołądka i  
w ą tro by , u ła tw ia  tra w ie n iu , usuw a 
chodzący z żołądka z ły  zapach z ujsit, po
budza m iesiączki, uśm ierza bó le m e n s tru 
acy jn e  idz/Lała napo tn ie  ;i rcEW olniająco, 

ita iw , pc-.v— zym u je  b iegunkę , po
budza w yd z ie lan ie  gruczołów  tra w ie n n y c h  
i ru ch  ¡robaczkowy je lilt.

Używ la się go rów n ież  jako środek do 
niszcfzenia ow adów , «ewíaszoza do  w y p ę 
dzania, iz poście li pcheł.

Z ew n ę trzn ie  záleca się -w yw ar p io łu n u  
n,a ok łady  p rz y  stłuczeniach oiriaiz p rz y  za
p a le n iu  oiczu.

P io ju n  m a  duże zastosowanie w  prze
m yśle  wódcaanym  p rz y  w y ro b ie  w e rm u 
tu , lik ie ró w . W  piwow arsitw tie p io łu n  u ży 
w a  się zam iast chm ie lu .

31. Chaber c z y li Moclrak.
(Koirnblurnie).

Centaurea cyanus.
Rośnie d z ik o  po1 polach, m iędzy zbo

żem, na pastwiskach.
K w itn ie  od czerw ca do s ie rpn ia.
Zbiera się  p ła tk i kw ia to w e  podczas 

kwiitnieniiia o suchej porize, inaczej k w ia 
ty  b ie le ją  i  tracą  wartość. •

Suszyć na leży  /szybko w  m ie jscu  p rze
w ie w n y m  i  zacien ionym .

U żytek: Herbata z chabru jest dobrym  
środkiem  p rzy  c ie rp ien iach oczu, dróg mo- 
qzowych, nere/k; i  pęcherza, p rz y  choro
bach d róg  oddechowych, serca i  żółtaczce. 
W  przem yśle  używiają b ła w a tk ó w  do" b a r
w ie n ia  syropów , octu, pap ieru .

32. Ogórecznik (Boretsch).
Borago O fficm alis.

Rośnie dz iko w  ogrodach, lecz ty lk o  na 
dobre j ziemi.

K w itn ie  od czerwca do sierpnia.
Zbierać na leży w  czasie kw itn ien ia . 

Ścinać n iezbyt nisko, żeby roś liny  odra
s ta ły  i m og ły  dać pow tórny zbiór.

Suszyć prędko na słońcu c ie nk im i w a r
stwam i i  często przewracając.

U żytek: Herbata kw ia tó w  i  zie la  działa 
moczopędnie, czyści k re w  i  wzm acnia ne r
w y, je s t skutecznym środkiem  przeciw  b i
c iu  serca, h ipochondrii.

Świeża roś lina używana jes t na sałatę 
Z ugotow anych liśc i przyrządza się ja rzy- | 
nę. K w ia ty  są u lub ione przez pszczoły; w  I 
tym  celu ogórecznik byw a teraz up raw iany 
w  ogrodach.

33. Lipa (Linde).
F ilia  Europaea.

Rośme zw yk le  pojedynczo, rządzej gro
madnie, używana do obsadzania dróg i  o- 
grodów.

Kwitnie n iek iedy  już w  czerwcu, prze
ważnie w  lipcu, stąd nazwa miesiąca.

Zbiera się w  suchą pogodę zielonkawe, 
na pó ł rozw in ię te  kw ia ty .

Suszyć c ienk im i warstw am i, w  c ien iu  i 
m ie jscu przew iewnym , przechować w  za- j 
m yka lnym  naczyniu.

U żytek: Herbatę p ije  się p rzy  przezię
bien iach i  gorączce, na zm niejszenie kasz- 
lu, u ła tw ien ia  odflegm ienia narządów odde
chowych, chorobach nerek, i żołądka, uży- 
wa się przy  porażeniach, kurczach, zaw ro
tach g łow y, padaczce, wodnej puchlin ie . —  
Działa napotnie, uśmierza kurcze, pobudza 
nerw y, przeczyszcza krew . Zewnętrznie u- 
żywa się naparu do p łukan ia  gardła i  jam y 
ustnej, oraz do okładów.

Lipa jest pierwszorzędną roś liną m iodo- 
dajną. Drzewo; l ip y  poszukują tokarze.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GUCZ0V. MACK GODO
Chcemé le  so zażec! Tak, nó- 

przod z leva  a te j z prava, a te j so 
w o d tch n jin t^ -g łę b o k  bo tego snód- 
czigo je v ję c ij ja k  dosc! To tak, ja k  
t  opisze jeden z m o jich  drechóv wod 
p jo ra , s v in ji je  v  k ra ju  m alo, v  ca- 
losce jic h  niji ma, ale sv in ja rs tva  je 
pe ino! J

Jó ta k  sedzę na m o jim  Kobeluszu 
Jak ku ra  na ja jach . Na grzędę le  tej 
velezę, tojej chcę m editovac nad 
m ądrzim a flakam a vrzészcza, co to 
za 50 z ło tich  sprzedaje p lanete na 
m arku  a papuga je  sztępleje, a Ka- 
szebi je  czetają!

Kaszo, m o v jo ł jó wezże też 
podsztęp lu j tw o jim  d ług jim , przed
n im  zębem, może Kaszebi będą ku - 
p je le  i czetele m oję  planetę.

—  A  té mosz planete? —  spita sę 
m o ja  Kasza.

Jo, jó ję  móm! —  W ona gves 
chcą m je w o n je  godac, ale b ja łce- 
sko n je  sm jało.

J° jem  czekavó —  za szteruszk 
v üda sę Kasza.

To słechaj k j i le  p rovdóv:
1. Te jes buksa ti i roga ti. Feleja 

ce nog ji i  gvosn i d rog ji.
2 . Té dzeku! Bez m ove i  zweku 

jes bez szeku.
3. Bez tobaczk ji mosz czesti nos. 

A le  v  g ío v je  be grz ib  ce ros...
4. T vo je  zbavjenji-, to  je  cerple- 

vosc,
5. N je  spjd pod ba lką  le pod 

pjerzną.
6. N oteńszi v j ik t  to je patrzeć na 

pjeczeń... slenama sę najesz.
7. To dzevczę co za „serdeczni,, 

w uchvéci, na b ja łkę  w ono do che- 
czov ce leci...

8. Tvo je  szczesci c ign je  brozdą.
9. W urodzon i jes pod gvjozdą.

10. W u p je k łi g o łą b k ji same 
JĄ v  żo łą d k ji.

11- Za pjęc M jic h a ló v  sę 
i sę w odm jen jisz.

12. Czim  m je jszi sę ro b jis  
tenszi.

13. P laneta moja p rovdę i 
le  n je  piece...

M o ja  Kasza k jiv a  g łovą  
le. >

—  A  czé t§ M aćku, i 
svo jim u  d rechov ji, Koreczc 
lest?

.. •—Nje. A le  mom to v  w t 
b)ic. W o n  chce v jedzec co 
plevosc, a n je  v je , że ję  kc 
yjidz-i. W u  nas na Kaszet 
pdze wo gvesni sprave, to  i 
bjcdko, m jecham a ję  na p' 
seme. Jó tob je  przeczetoi 
kunczę_ moj lest do Korecz/

... Tak te v jid z isz  mój dr 
reczko! Ko té jes ju  sam 
vosc. To ven ikó  z tvo jigo  
Koreczkujesz, koreczku je : 
v ję c i tobje n je  zbjegó. K je  
ce ł cerplevosc to  be jes sę 
ce l ved le  móde na Skorzen. 
na to. Tej p rzenó jm ji tvo 
mdze mocno i sm jało sedza 
sodle. Pomoże to  też belno 
sodzanjim  ja jó v . Te yjesz, < 
n;ach je z rob jon i to  mó vjéc 
sk ji szek. Naszich Kasz' 
wucz. W o n ji są m ądrzejszi 
m ónoyó nogavjica. Vesoda* 
ją svoję b jedę le p ji ja k  t§ 
gactvo. Jó b e ł tere v  turze 
n o ł jesz le p ji Kaszébóv. V\
,,Zrzesze,, ja k  pszczoła na j 
be m u be ła  przecboda wo 
lata, to dziś bełe be skore 
ja jó v , a ku rcz i i kokoszcz 
ka le  z n jic h  na kożd im  p 
szebji są be ln ji, leno mus 
cerplevosc. Dej Jim skorzei 
zdrzisz, że ję  vezna, Dej ji: 
a wuzdrzisz, że ję  vezna.

Jó czeję bez,skórę , 
m je rzec. Lep ji nje m ov a 
mu przeczetac 3 przikazan 
vosee:

1. Dac sobje na k u r 
czvordnac i na v je rzch  pn

2. Patrzeć na zgnjetigo 
w upartigo .

3. Tak d ługo abonovac 
jaż przińdze wosobni pos 
/zecze: dej ipoku dostanjes: 
za darmo...

Ne, będz z Bogjem! 
Chceme l e so zażec!

Z A K Ł A D

MALARSKO-
DEKORACYJNY

wykonuje wszelkie prace wcho
dzące w zakres MALARSTW A jak 

wym alowanie powozów, 
pokoi, mebli, fasady, ko
ścioły, wózki dziec. itef.

S P E C J A L N O Ś Ć  
malowanie Godeł j  Firm

P rzy jm u je  s ię  zam ów ien ia  na prace 
zam ie jscow e —  ceny przysłępnp

Jan Krampa
m is trz  m a la rs k i

W e j h e r o w o .  Dąbrowskiego 3

Unieważniam zgubione zaświadczenie 
stałe na nazwisko Grabowska O ty lia , Puck, 
ul. W a łow a 7.

Potrzebna od zaraz starsza sumienna 
osoba do roznoszenia gazet na miasto. 
Zgłoszenia Admin. ,,Zrzeszy".

Unieważniam zgubione tymczasowe za
świadczenie rehab ilita cy jne , w ykaz z stre
fy  granicznej i  zaświadczenie tożsamości 
konia. W enta A ugustyn, Parszczyce, pow. 
.m orski. ______  (373)

• Unieważniam zagubione w raz z p o rt
felem  dokum enty: zaświadczenie obyw a te l
stwa polskiego, RKU i  ka rtę  rybacką, w y 
stawione na nazw isko M inga Paweł, B ia ła-' 
Góra, pow. m orsk i. ’ (374)

Unieważniam zgubione tymczasowe za
świadczenie rehab ilita cy jne  na nazwisko 
Hoppe Irena, Lubocino^ p o w ^ rn n rs lU  (375)

Odwołanie. Przepraszam za rzuconą 
obelgę przeciw  . ob. ob. Paw elczykowej 
K larze 1 K u fe l A n to n i z W ejherow a. Ce- 
glara Anna. (371)

Unieważniam zgubione stałe zaświad 
czenie na nazwisko Hoppe Józefa, Przod- 
kowo. (370)

Unieważnia się zgubione 
zaświadczenie rehab ilitacy jne , 
n ie  re jes tracy jne  i  dowód tożsa n 
na nazwisko Smukal H enryk , I? 
m orski.

Unieważniam zgubiony dow 
ści kon ia Jelęców Józef, Ostn 
m orski._____

Unieważnia się skradziony 
b is ty  na nazwisko M aódzik M 
h erow o, św. Jacka 30.

Uniew ażnia się zgubione 
zaświadczenie reh ab ilita cy jne  j 
H e lw ig  Paulina, K rokowa, pow.

Unieważnia się zgubiony d 
mości kon ia  i  kartę  row erow ą 
Dąbrow ski Józef, M ilw in o ,^  j 
ski.__

Unieważnia się zgubione st 
czenie reh ab ilita cy jne  na nazwi 
p ió r Jan, Góra, pow. m orski.

Unieważnia się zgubione zaś' 
reh ab ilita cy jne  na nazwisko Zien 
M rzezino, pow. m orski.

Unieważniam zagubiony doi 
Sty, kartę  re jes tracy jną  RKU. i 
m eldowania na nazw isko Nie 

■Gniewino, pow. Lębork.

Unieważnia się zgubioną kar 
cy jną  RKU., zw o ln ien ie  z lagru 
nazwisko Roeske Stefan, Żarnc

______________  , , morski.
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Unieważnia się zgubioną kartę  re jes tra 
cy jną  RKU Gdynia, zaświadczenie rehabi- 
h tacy jne  Pelcer Leon, Pomieczyno. (372)

Unieważniam zgubioną kartę rejestra- 
eyjmi RKU. Gdynia Guziński Leonard, W e j
herowo. (347)

Modniarka potrzebna od zaraz. Zgłosze- 
nia adm. „Zrzeszy". ____________ (369)

Zgubiłem p o rtfe l z w szystk im i doku
m entam i na teren ie Bolszewo-wybudowa- 
n ie : uczciwego znalazcę proszę 0 zw ro t 
D aw idow sk i Franciszek, Bolszewo - w yb u 
dowanie. (376)

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w »»••i.


